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Piotr Jaroszewicz 
* Zakładach Mechanicznych „Ursus" 

I __ 19 km. członek Biuro Politycznego KC PZPR prezes Rady Ministrów 
Z q

 , 0 * r  Jaroszewicz odwiedził Zakłady Mechaniczne ,,URSUS", gdzie 
Poznał się z realizacjo bieżących zadań produkcyjnych oraz generał-
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trzeb naszego rolnictwa na 
te nowoczesne maszyny wa 
rutikujące przyspieszoną 
mechanizację prac na wsi. 
Przebywając na placu bu­
dowy. P. Jaroszewicz, 
serdecznych, bezpośrednich 
rozmowach z budowlanymi 
interesował się metodami 
ich pracy oraz sposobami 
montażu hali, w której  pro 
dukowanę będą podwozia 
nowych ciągników. 

Piotr Jaroszewicz prze­
kazał załodze i kierownic-

województwa, w tym sało-
ga „Ursusa", 

(PAP) 

j 

na Wybrzeżu 
Wczoraj członek Biuro Po­

litycznego KC PZPR, wicepre 
mier Jon Szydlak wizytowa! w 
północne; części kraju przed 
siębiorstwa prowadzące pro­
ce geołogiczno-poszukiwaw-
cze, Wicepremier zapoznał 
się z aktualnym stanem pro­
wadzonych prac oraz zamie­
rzeniami i kierunkami badań 
na najbliższy okres. W czasie 
pobytu na Wybrzeżu gdońs-
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uznania od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka. 
Biura Politycznego KC 
partii oraz Rady Ministrów 
— premier podkreślił, że 
budowa „Ursusa II" należy 
do priorytetowych wielkich 

zmontuje narodowych budów obecnej 
c:ą@mki „Mas 5_iatkl. 

Wskazując na doniosłe 
znaczenie te j  inwestycji, P 
Jaroszewicz omówił m. in. 
niektóre aktualne proble­
my produkcji rolnej, a tak­
że skutki niekorzystnych 
warunków atmosferycz­
nych i ostatniej powodzi. 

Premier zwrócił uwagę 
na konieczność pełnego wy  
korzystania rezerw i możli­
wości produkcyjnych we 
wszystkich gałęziach gospo 
darki. Stwierdził on, że 
przemysł kra jowy zamknął 
pierwsze siedem miesięcy 
br. pomyślnymi wynikami 
~~ zwiększając produkcję oj  
9 proc. Dobrze — podkreś­
lił P. Jaroszewicz — pra­
cują zakłady stołecznego 
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Bezskuteczność m i s j i  

C. Vance'a na Bliskim Wschodzie 
Sekretarz, startu Cyrus 

Vance po zakończonych roz 
mowach w Izraelu w czwar 
tek uda się w drogę — po­
przez Amman i Damaszek 
do Aleksandrii w celu 
przedstawienia poglądów 
izraelskich odnośnie zwo­
łania konferencji genew­
skiej, j a k  i perspektyw na 
pokojowe rozwiązanie kon­
fliktu. Kategoryczna odmo­
wa Tel-Awiwu wycofania 
się ze wszystkich teryto­
riów okupowanych, a więc 
także z zachodniego 'brze­
gu Jordanu i podjęcia roko 
wań  z Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny „w jakiej­
kolwiek formie", jest  zda­
ni. em obserwatorów polity­
cznych dowodem nieskutecz 
ności wysiłków mediacyj­
nych USA. Obraz politycz­
ny, jaki  wyłania się po 
wszystkich spotkaniach i 
rozmowach Vance'a na Blis 
kim Wschodzie, ujawnia 
ponownie zasadniczą sprze­
czność między bezapelacyj­
nym poparciem USA dla 
Izraela a uwzględnieniem 
interesów kra jów arab­
skich. Opinia publiczna 
tych kra jów odnotowała 
oświadczenie Vance'a złożo­
ne w czasie pobytu w Izrae 
In, iż „Izrael sam ponosić 
musi ryzyko związane z u-

stanowieniem pokoju", pa­
miętając jednocześnie 
blisko dwumiliardowęj po­
mocy wojskowej  udzielonej 
ostatnio Izraelowi przez 
rząd USA. 

Z wielu komentarzy i o-
pinii krążących w świecie 
arabskim wynika jedno zna 
cznie, że nawet uelastycz­
nienie pozycji OWP, goto­
w e j  uznać de facto istnie­
nie Izraela, nie wpłynęło, 
jak dotąd, na zmianę sta­
nowiska Eegina i Dajana. 
Wielu komentatorów do­
chodzi do wniosku, że 
OWP — dostosowująca 
becnie swoje  założenia do 
istniejących realiów i zys­
kując  szersze poparcie oraz 
zrozumienie na świecie sta 
j e  się tym niebezpieczniej­
sza w oczach przywódców 
Ltkudu. 

W końcowym etapie mi­
s j i  bliskowschodniej Van 
ce'a stało się oczywiste, że 
na dawnych pozycjach w 
kwestii Bliskiego Wschodu 
pozostał już  tylko Izrael. 

(PAP) 
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Równocześnie trwa zbiór traw. W stosunku 
do umów z rolnikami elblqskie SKR wyko­
nały dotychczas ponad trzy czwarte usług w 
tym zakresie. Ponadto przeprowadza się 
zabiegi chemicznego zwalczania szkodni­
ków, głównie stonki. 

Warto przy okazji wymienić kombajnistów 
i traktorzystów, którzy wyróżniają się szcze­
gólnie dużą wydajnością pracy. Należy do 

na które popyt w nich m. in. JAN BARANEK z SKR w Starym 
£»ói 1 '  Z ,*-«w«me wzrósł. Łączy się Targu, który na kombajnie „Bizon" przepra-
<Wk^ 9 iwie . * e n ' e m  się pokaźnej części cował do 9 bm. 92 godziny, dokonując 
i®nu c*Qs sJte1 u s ? u 9  żniwnych wykonały sprzętu plonów z 80 ho. Równie dobrą wy-
*<, u^cirdni v n . °  Powiślu, zwłaszcza w re- dajność ma kombajnisto WŁADYSŁAW 
Wi,' ,7 okol:' w'd z>'na, Mikołajek i Nebro- WŁAStUK z SKR w Nowym Dworze, który 
*ch o C O c ł l  Malborka i Nowego Sto- spędził już na „Vistuli" 72 godziny. Trakto-
kCd*ić n

 m ° « y n y  żniwne zaczęły już rzysto STANISŁAW NAWROCKI w ciągu 6 
°incjtTłi Plantacje pszenicy. Wyłącznie dni pracował łącznie 70 godzin, kosząc w 

tym czasie snopowiąsalką 40 ha zbóż. 
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A oto krótka relacjo z naszych bezpo­
średnich obserwacji części eiblqskich i gdań 
skich pól. 

Ne Żuławach w okolicach Malborka przy­
było w ostatnich dniach ściernisk, głównie 
po jęczmieniu, bowiem zdecydowana więk­
szość pszenicy nie wszędzie jeszcze dojrza­
łej, stoi no pniu. Niektóre łany znacznie się 
wyłożyły. Tu i ówdzie pracujq snopowiązołkt 
i kombajny m. in. no polach Gnojewo. 
Dość często widać ciągniki dokonujące pod-
orywek i orek. Spora część głeb jest juź 
prawie gotowa do siewu rzepaku. Za Mąto-
wami i w pobliżu Wisły obok pasm słomy 
po kombajnach sterczą także snopy zboża 

mendlach. Obrazy takie powtarzają się 
na ziemi tcxewskiej. Tu jednak, m. in. w 
pobliżu Zajączkowa ; Miłobądza, znacznie 
częściej obok pszenicy i jęczmienia widnie­
ją na polach łany żyta. Sporą jego część 
już ścięto i ustawiono w stożki. 

Decyzja władz USA 
Radzieckim 

związkowcom 
odmówiono 

wiz wjazdowych 
J a k  iinfoarcmije agencja 

TASS. amerykańska orga­
nizacja związkowa Naro­
dowy Komitet ds. Akcji  
Związkowej o Demokra­
cję  wystosowała 28 mar­
ca 1977 r. do Wszechz,wiąz­
kowej  Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
(WCSPS) ZSRR zaprosze­
nie do USA dla delegacji 
radzieckich działaczy zwżąa 
kowych. WCSPS ZSRR 
wyznaczyła delegacje, w 
skład której  weszło czwo-

działaczy związkowych 
z zakładów przemysłowych 
i szkolnictwa. 

W przeddzień planowa­
nego odjazdu delegacji, pra 
cownicy ambasady USA w 
Moskwie oświadczyli, że 
nie otrzymali z departa­
mentu stanu pozwolenia na 
wydanie wiz radzieckim 
delegatom związkowym. 

Agencja TASS podkre­
śla. i i  odmowa wiz  dla ra­
dzieckiej delegacji związ­
kowej  sprzeczna je^t z po­
stanowieniami aktu końco­
wego KBWE. (PAP) 

Długa i ciepła 
j e s i e ń ?  

Po raz drugi w tym. roku 
zakwitła akacja rosnąca 
przy drodze, w pobliżu wsi 
Konnica w woj.  bialsko­
podlaskim. Drzewo dosło­
wnie obsypane jest biały­
mi kwiatami o intensyw­
nym zapachu. Niektórzy 
twierdzą, że jest to zapo­
wiedź długiej i ciepłej je­
sieni. (PAP) 

Kradzież w katedrze 
W katedrze w hiszpań­

skim mieście Oviedo skra­
dziono bezcenne kosztow­
n o ś c i —  m. in. 2 złote wy­
sadzane drogimi kamienia­
mi krzyże, pochodzące z 
IX i X wieku. • Złodzieje 
dokonali poważnych znisz­
czeń w katedrze. Prawdo­
podobnie kradzieży doko­
nano w nocy % wtorku na 
środę. Złodzieje uciekli ok­
nem. (PAP) 

kim ien Szydlak spotka? się 
i kierownictwem wspólnej ot 
gcmiracji ds. poszukiwań naf­
towych na Mo nu Bałtyckim 
„Petrobałtie". 

W spotkaniu uczestniczył! 
gospodarze woj. gdańskie­
go: sekretarz KW PZPR HEN­
RYK MASŁOWSKI i wojewo­
da gdański HENRYK SLl-
WOWSKL 

W godzinach popołudnio­
wych wicepremier Jon Szyd­
lak zwiedzi# tereny najwięk­
szej imprezy sezonu turyslycz 
nego na Wybrzeżu, Jarmarku 
Dominikańskiego, m. in. kier­
masz nowości naszego prze­
mysłu lekkiego przy ul. Sze­
rokiej i prezentację rzemio­
sła na przedproźacb ul. Ma­
riackiej w Gdańsku. 

„Trybuny Ludu" 
w czterech miastach 

W najbliższą sobotę roz­
poczyna się w Warszawie 
święto „Trybuny Ludu", 
które następnie — co ty­
dzień — organizowane bę­
dzie kolejno w Kaliszu i w 
Koninie oraz w Poznaniu, 
gdzie w ostatnią niedzielę 
sierpnia impreza zostanie 
zakończona spotkaniem s 
„ludźmi dobrej roboty'*. 

(PAP) 

Protest 
przeciwko 

zbrodniom 
reżimu Pinocheta 

Działający w Chicago ko 
mitet na rzecz ocalenia ży 
cia patriotów chilijskich, 
zrzeszający wielu przedsta 
wicieli amerykańskich or­
ganizacji związkowych i r e  
ligijnych, ogłosił protest 
przeciwko naruszaniu praw 
człowieka w Chile. Oświad 
czenie komitetu stwierdza, 
że samowola i bezprawie 
junty chilijskiej wywołują 
powszechne zaniepokojenie. 
Reżim Pinocheta usiłując 
wybielić się w oczach świa 
towej opinii publicznej, 
twierdzi, że w k r a j u  nie 
ma żadnych więźniów poli 
tycznych. Tymczasem zaś, 
stwierdza oświadczenie, w 
Chile przeprowadza się na 
dal masowe aresztowania 
ludzi, którzy w jakiejkol­
wiek formie wyrażają nie­
zadowolenie z obecnej sy­
tuacji, a tysiące aresztowa 
nych patriotów przepadły 
bez wieści. Komitet wyra­
ża też ostry protest prze­
ciwko popieraniu reżimu 
Pinocheta przez amerykan 
skie monopole i tfTiektóre 
koła rządzące. Taka polity­
ka, podkreśla oświadcze­
nie, jest  sprzeczna ze sta­
nowiskiem światowej opi­
nii publicznej, która potę­
pia k r w a w y  reżim w Chile. 

(PAP) 

Przeciwko produkcji nowych rodzajów broni masowej zagłady 

Prace ekspertów 
Komitetu Rozbrojeniowego w Genewie 

Wczoraj odbyło się w Ge­
newie posiedzenie grupy 
ekspertów Komitetu Rozbro­
jeniowego, poświęcone głów­
nie omówieniu szeregu aspe­
któw zgłoszonej w przede­
dniu, zmodyfikowanej propo­
zycji ZSRR w sprawie mię­
dzynarodowego układu o za­
kazie rozwijania i produkcji 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady. 

Nawiązując do propozycji 
radzieckiej, eksperci w całej 
rozciągłości potwierdzili, że 
obecny rozwój nauki i tech­
niki obejmuje nie tylko pro­
dukcję pokojową, ale i po­
stęp techniczny w zbroje­
niach. przy czym następują 
tu nie tylko zmiany ilościo­
we, ale 'i skok jakościowy. O-
twierają się bowiem nowe 
perspektywy związane ze zdo 
bycza mi nauki, głównie w 
dwóch dziedzinach: fizyki i 
chemii mikrostanów oraz bio­
logii molekularnej. Pierwszo 
z nich daje podstawy do wy­
korzystania ogromnych e-
nergii ukrytych w związanych 
cząstkach elementarnych, dru 
ga, tworząc obraz drobiń w 
żywych komórkach daje je­
dnocześnie pojęcie, jak te 
drobiny można zmieniać i 
niszczyć. 

Nawiązując do propozycji 
radzieckiej, międzynarodowi 
eksperci skupili uwagę no 
różnych zjawiskach, mogą­
cych stanowić punkt wyjścia 
do konstrukcji nowych broni, 
a zwłaszcza na „przyszłościo­
wym kierunku", jakim jest za­
stosowanie broni opartych 
o zjawiska falowe. Stwierdzo­
no, że zasadniczą cechą ta­
kiej broni jest to, że prze­
nosi ono energię falową, o 
nie masę, a więc już teore­
tycznie powinna ona posia­
dać znacznie większą spraw­
ność od broni opartych o 
zasadę niszczącego uderze­
nia masy. Drugą cechą tej 
broni jest jej ciągłość dzia­
łania. Dla broni falowej nie 
ma bowiem zastosowanie po­
jęcia amunicji, gdyż proces 
wysyłania energii może być 
prowadzony dowolnie długo, 
jeśli tylko istnieją odpowie­
dnie źródła zasilające. Trze­
cia cechą broni falowej jest 
n ̂ widoczność jej działania, 
jeśli używa się promieniowa­
nia pozawidziafnego. „Cie­
mne promienie" mogą razić 
niespodziewanie i skutecznie. Niebezpieczeństwom roz­
woju falowych broni maso­
wej zagłady poświęcił rów­
nież swoje wystąpienie eks* 

Franciszek Tekliński 
wiceministrem rolnictwa 

Prezes Rady Ministrów 
na wniosek ministra rol­
nictwa powołał mgr. Fran­
ciszka Teklińskicgo na sta 
nowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Rol­
nictwa. 

Franciszek Tekllński  urodził 
się w 1926 r. w Damiętaeh 
w o j .  ciechanowskie w rodzi­
nie  robotnika rolnego. Ukoń­
czył wyższe studia ekonomicz­
ne. W okres ie  długoletniej  
pracy  w aparacie  p a r t y j n y m  
PZPR zajmował szereg kie­
rowniczych s tanowisk  n a  szcze 
blu wojewódzkim.  W latach 
19G7—1971 był zastępcą przewód 
niczącego Prezydium WEN w 
Warszawie  W 1971 r. został 
sekretarzem W K W  PZPH w 
Warszawie,  a w latach 1973— 
1975 był wojewodą.  Od 197» r.  

pełnił f u n k c j ę  I sekretarza 
KW PZPR w Płocku. J e s t  
członkiem PZPR. (PAP) 

pert polski, prof. Ignacy Ma­
łecki. Już niewielkie zmiany 
warunków fizycznych otocze­
nia człowieka — stwierdził on 
- powodują, wzrost liczby pe­
wnych typów zachorowań. 
Zmiany tych warunków mogq 
być ustokrotnione przez dzia­
łanie odpowiednio dobranych 
fol elektromagnetycznych, po­
wodując masowe i ciężkie 
schorzenia w strefie działa­
nia fal. Fale te mogq bo­
wiem powodować poważne 
zakłócenia rytmu czynności 
serca, mózgu i układu ner­
wowego. Również dostatecz­
nie silne fale intradźwięko-
we okazujq sie bardzo nie­
bezpieczne, atakując układ 
kra żeni a i oddychania. 

Uczony polski wskazał na 
ogromne niebezpieczeństwo 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, jakie kry­
je się w próbach wprowa­
dzania nowych broni maso­
wej zagłady. Podkreślił, że 
stanowiq cne zagrożenie dla 
całej ludzkości i budzq coraz 
większe zaniepokojenie świa­
towej opinii publicznej, w 
tym również świata nauki, co 
znajduje m. in. wyraz w u-
chwałach. 

Zabierający głos eksperci 
podkreślali, że jednym z pod­
stawowych wymogów efekty­
wnego działania Komitetu 
Rozbrojeniowego byłoby wpro 
wadzenie — zgodnie z propo­
zycja ZSRR - skutecznych, 
dalekowzrocznych zakazów, 
uniemożliwiających podej­
mowanie nawet wstępnych 
prac badawczych dla podej­
mowania produkcji nowych 
systemów broni. (PAP) 

RFN. Kampanio protestów przeciwko produkcji bomby neutronowej zatacza co­
raz szersze kręgi. N/z; mieszkańcy Bonn demonstrują przed ambasadą USA. 

CAF — Telefoto 

D y r e k t o r  CIA z e z n a j e  
przed komisją senacką Kongresu 

Przed komisją senacką 
Kongresu amerykańskiego 
t rwają  przesłuchania dy­
rektora CIA Stansfielda 
Turnera w sprawie ekspe­
rymentów medycznych, 
przeprowadzanych na zle­
cenie wywiadu amerykań­
skiego. Jak już informo­
waliśmy, przed kilku dnia­
mi ujawniono ta jne doku­
menty CIA o dokonywa­
niu doświadczeń na lu­
dziach przy użyciu różne­
go rodzaju środków halu 
cynogennych i innych pre­
paratów odurzających. Ce­
lem tych badań było uzys­
kanie możliwości kontrolo 
wania zachowań ludzkich, 
w tym również w sferze 
seksualnej. Doświadczenia 
te  były przeprowadzane na 
osobach chorych umysłowo 
oraz na więźniach bez ich 
wiedzy. Działalność tę na 
•zlecenie CIA prowadziły w 
latach 1952—1973 liczne pla 
cówki naukowe w kraju.  
Uczeni często nie zdawa­
li sobie sprawy, jakim ce­
lom służy ich praca. 

W czasie przesłuchania 
Stansfield Turner wyjawił  
senatorom nowe szczegóły 
tej  afery.  Wymienił  on m 
in. nazwy wielu fundacji, 
które współfinansowały eks 
perymenty. 

Senator Edward Kenne­
dy domagał się ujawnienia 
nazwisk osób, na których 
przeprowadzano doświadczę 

nia. Zażądał on powiado­
mienia ofiar o tym f a k ­
cie. Przesłuchania Turne­
r a  t rwają,  (PAP) 

Aresztowania w Pakistanie 
Przedwczoraj wieczorem 

ogłoszone zostało w Isla­
mabadzie oświadczenie rzą­
dowe stwierdzające, że a-
resztowaoo 43 osoby po 
poniedziałkowych starciach 

Lahore między zwolen­
nikami b. premiera Paki­
stanu, Zulfikara Ali Bhut­
to, a policją. 

Zwolennicy Bhutto i pa­
kistańskiej partii ludowej, 
której jest on przywódcą, 
udali się w poniedziałek 
masowo na lotnisko w La­
hore, aby powitać byłego 
premiera, co zostało uzna­
ne za sprzeczne z zakazem 
zgomadzeń publicznych, wy 
danym przez pakistański? 
władze wojskowe, rządzące 
w Pakistanie od 5 lipca br. 

W Karaczś powstała w» 
wtorek nowa partia polity­
czna pod nazwą unia de 
mo-kratycsna i .społeczna 
Na j e j  czele stanął b. se­
kretarz generalny pakistań 
skiej  partii ludowej i b. 
minister w rządzie Bhutto 
J .  A.  Rahim. Przed trze­
ma laty ustąpił on z paki­
stańskiej partii ludowej. 
Na konferencji prasowej w 
Karaczi Rahim stwierdził, 

jego partia będzie się 
kierować głównie trzema 

zasadami: walką o prawa 
człowieka, demokrację i 
sprawiedliwość społeczną. 

Agencja Reutera donosi 
z Lahore. że pakistańskie 
władze wojskowe zabroni­
ły b. premierowi Zulfika-
rowi Ali Bhutto pielgrzym, 
ki  do starej  świątyni mu­
zułmańskiej. znajdującej  
się na przedmieściach te­
go miasta. Stwierdzono, że 
w teh sposób chciano u-
niknąć powtórzenia się in­
cydentów z poniedziałku w 
pobliżu lotniska w Laho­
re. Według Reutera, w śro 
dą ok. 5000 osób przerwa­
ło kordony policyjne i do­
stało się do świątyni, aby 
oczekiwać na Z. A. Bhutto. 

(PAP) 

Sukces policji francuskiej 

Ujęcie szajki porywaczy 
W Paryżu p o r w a n a  w e  

rek rano  50-ietniego bankie­
ra  f rancusk iego  Bernarda Mai 
lefca. Uwolniła g o  po k i l k u  go 
dżinach specja lna  brygada  an­
tyterrorystyczna aresztu jąc  j e d  
nocześnie ośmiu  porywaczy .  

Mallet, spacerował o świc ie  
z psem w Lasku ttuloóskim. 
Nagle otoczyło g o  k i l k u  osob­
n i k ó w .  Jeden skierował m u  w 
twarz  s t rumień  gazu łzawią­
cego pozostali  zaciągnęli  go 
do samochodu.  Po ki lkuset  
prze jechanych  'metrach prze­
niesiono g o  związanego,  z 
w o r k i e m  n a  głowie  d o  furgo­
netk i  i w i m k n i ę t o  w k u f r z e .  
Furgon ruszył, a w r a z  z n i m  
pięciosamochodowa obstawa.  
Porywacze n i e  sądzili, że  j u ż  
w t e d y  k a ż d y  z w o z ó w  śledzi l i  
funkc jonar iusze  s p e c j a l n e j  
brygady  antyterrorystycznej .  K o l u m n a  p o r y w a c z y  do jecha  
ła d o  d o m u  n i e j a k i e g o  Ples-

frisa Robinsona, c iężki  k u f e r  
wstawiono  n ie  bez  trudności  
d o  p i w n i c y  i w t y m  m o m e n ­
cie rozpoczęła się a k c j a  pol i­
c j i .  Porywaczy  aresztowano, a 
nam Bernard Mallet był co 
n a j m n i e j  zaskoczony.  k i e d v  
k u f e r  j u ż  p o  k i l k u  godzinach 
od p o r w a n i a  otworzył komi­
sarz pol ic j i ,  Broussard. 

Odpowiada jąc  na pytania,  w 
d r u g i m  programie  t e l e w i z j i  
f r a n c u s k i e j  komisarz  powie­
dział, że. s z a j k ę  ś ledzono j u ż  
od miesięcy. Nieostrożni prze  
stępcy n i c  domyś la l i  się na­
wet, że  w p o r w a n i u  Malieta 
wzięto udział d w ó c h  policjan­
tów.  A r e s z t o w a n e j  ósemce za­
rzuca się dokonanie  szeregu 
p o r w a ń  z n a n y c h  i bogatvch 
osób. (PAP) 

Starcia zbrojne 
na południu Libanu 

Palestyńska a g e n c j a  praso­
w a  W A F A  oskarżyła Izrael  o 
k o n c e n t r o w a n i e  w o j s k  wzdłuż 
granicy  z L i b a n e m  oraz o sil­
n e  ostrzel iwanie  p o z y c j i  pa­
lestyńskich i l e w i c o w y c h  w 
Libanie  połudn iowym.  

Jak p o d a j e  agenc ja  Reute­

r a .  w c z o r a j  doszło do  nowych 
s tarć  zbro jnych między w o j s ­
kami  prawicy  l ibańskie j  a si­
łami lewicy i Palestyńczykami 
w re jonie  Kle ją  i Mardżajun 
w Libanie południowym. 8 
osób zostało zabitych, a 3 od­
niosły rany .  (PAP) 

Ślady prasłowiańskiej osady 
w Berlinie Zachodnim 

Zachodnloberi lńscy archeolo­
g o w i e  .prowadzący o d  k i l k u  lat 
prace w y k o p a l i s k o w e  w dziel­
n i c y  Spandau,  natraf i l i  n a  no­
w e  znalezisko, . świadczące o 
istnieniu w t y m  m i e j s c u  w je­
d e n a s t y m  w i e k u  m i e j s k i e j  osa 
d y  słowiańskiej.  Wśród przed­
miotów,  których  odkryc ie  o-
kreśia mie j scowa  prasa j a k o  
sensacy jne,  z n a j d u j ą  s ię  m .  in.  
b r ą z o w e  i pozłacane części tar­
czy rycersk ie j ,  na leżące j  d o  

któregoś z ówczesnych  książąt 
Dotychczas udało się odnaleźć 
t y l k o  os iem tego  r o d z a j u  zna­
lezisk — podczas prac w y k o ­
pa l i skowych  w Polsce. ZSRR 
i Czechosłowacji,  

W y n i k i  k i lku le tn ich  badań  
archeologicznych, prowadzo.  
n y c h  p o d  k i e r u n k i e m  dyrekto­
ra m u z e u m  prehistorycznego w 
Berl in ie  Zachodnim,  prof.  A d ­
riana v o n  Mucllera, r z u c a j  

światło — j a k  twierdzą fa­
c h o w c y  — n a  n i e  znane  k a r t y  
d z i e j ó w  osadnictwa słowiań­
skiego  n a  t y m  terenie. Znaj­
dowała się t u  j u ż  w VIII w ie­
k u  si lna osada m i e j s k a ,  stano­
w i ą c a  w a ż n y  p u n k t  komunika­
c j i  n a  sz laku w s c h ó d  — za­
chód. Uczeni przypuszczają,  żc 
osada t-a została w r o k u  189 
całkowicie zniszczona przez 
e k s p e d y c j ę  cesarza Karola 
Wielk iego (PAP) 

Oświadczenie 
rybaków duńskich 

Związek duńskich ryba­
ków morskich ogłosił oś­
wiadczenie, w którym do­
maga się od rządu, by w y ­
raził sprzeciw wobec za­
miaru przedłużenia przez 
wspólny rynek zakazu po­
łowu śledzi na Morzu Pół­
nocnym. Miał on obowiązy 
wać do października br. W 
oświadczeniu podkreśla ?ię, 
że przedłużenie zakazu po­
łowu śledzi wywoła poważ­
ne trudności w duńskim 
przemyśle rybnym. 

Pogoda 
Jak n a s  po in formował  d y ­

ż u r n y  s y n o p t y k  IMiGW w 
Gdyni ,  dz iś  n a  W y b r z e ż u  bę­
dzie  zachmurzenie  u m i a r k o w a  
ne,  prze j śc iowo  d u ż e  z m o ­
żliwością przelotnego deszczu 
l u b  b u r z y .  Temperatura  o d  14 
st. rano d o  22 st. C w dzień.  
Wiatry  słabe, zmienne.  (k) 

$ W nocy z wtorku no 
środę w pobliżu stacji kolejo­
wej w filipińskim mieście 
Tagcawoycn (180 km na po­
łudniowy wschód od Manili) 
nostqpiła serio eksplozji. Zgi­
nęły 2 osoby, o 19 qsób od­
niosło rany. Przypuszcza się. 
że eksplozję spowodowali se-
oamofvsci. 

# W Nikozjj zakończył sie 
proces sqdowy przeciwko L 
Papodopulosowi - jednemu 
z przywódców działającej w 
podziemiu organizacji terro­
rystycznej „Eoka-2"' i główne­
g o  sprawcy faszystowskiego 
zamachu stanu no Cyprze w 
dniu 15 lipca 1974 roku. Sgd 
skazał g o  na kore dożywot­
niego wiezienia. 

© Policja RPA brutalnie, 
używając gazów łzawiących 
rozpędziła w Kapsztadzie tłum 
murzyńskich demonstrantów 
protestujących przeciwko bu­
rzeniu lepianek spychaczami, 
bez żadnej rekomoensaty i 
gwarancji uzyskania nowych 
pomieszczeń mieszkalnych. Ar­
bitralna decyzja władz miej­
skich zamierza sie pozbawić 
w ten sposób dachu nad 
głowg 20 tysięcy kolorowych 
mieszkańców miasta. 

# Sgd wojskowy w Santia­
go de Chile skazał 3 patrio­
tów chilijskich, przeciwników 
reżimu Pinocheta na kary wig 
zienia od 8 do 10 lat. Wszy­
stkim zarzucono przynależność 
do zakazanych przez juntę 
ornanizacii politycznych. 

# W Solisbury poinformo­
wano oficjalnie o nowych star 
ciach zbrojnych miedzy woj­
skami reżimu Smitha a pow­
stańcami Zimbabwe, La koni-
cmy komunikat nie podaje 
jednak strat poniesionych 
on^z wojsko rodezyjskie. 

# W stolicy Botswany -
0oborane poinformowano o-
ficjalnie. że wojska rasistow­
skiej Rodezji dwukrotnie za­
atakowały we wtorek bots-
wańska bazę wojskowa w 
Kazungula. Zostały one jed­
nakże wyparte z terytorium 
tego kraju. 

Neofaszystowska 
partia 

w Duesseldorfie 
W Duesseldorfie utworzo­

no nową partię neofaszy­
stowską. Założyciele nadali 
j e j  nazwę — „partia pra-

Zachodnioniemieeka, 
postępowa agencja praso­
w a  Progress-Presse-Agen-
tur fPPA) przypomina, że 
właśnie w Duesseldorfie, 
kilka dni temu policja are­
sztowała dwóch neofaszy­
stów, którzy w samocho­
dzie osobowym demonstra­
cyjnie Jeździli po mieście 
w mundurach hitlerow­
skich. We wnętrzu, wozu 
znaleziono taśmę filmową 
z uroczystości, jaką neofa­
szyści zorganizowali z oka-

58 rocznicy urodzin Hi­
tlera. (PAP) 

. 
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# w poniedziałek w siedzi-, 
b i e  N A T O  w Bruksel i  poimfor 
m o w a n o ,  - ż e  w dn iach  12—18: 
wrześn i*  br. odbędą s ię  ćwi­
czenia jesienne sił lotniczych 
N A T O  p o d  kryptonimem „Colt 
Fire  1977". Ćwiczenia t e  prze-; 
prowadzone  zostaną w powią­
z a n i u  z licznymi ćwiczeniami, 
lądowymi. 

# Jeden g aresztowanych w 
n o c y  z p ią tku  n a  sobotą człon 
k ó w  terrorystycznej  organiza­
c j i  h i szpańsk ie j  — Grapo, 20-
letn i  * Sierro Chomon został 
rozpoznany przez po l ic ję  j a k o  
p r z y w ó d c a  tego ugrupowania .  
Brał o n  udział w e  wszystkich 
w a ż n i e j s z y c h  akc jach  terrory­
stycznych organizowanych 
przez  Grapo, zwłaszcza zaś w; 
p o r w a n i u  przewodniczącego 
f r a n k l s t o w s k i e j  r a d y  pań­
stwa,  Jose Maria de  Óriola o-
raz  generała Emi l io  Villaescus. 
Zarzuca się m u  także współ u 
dział w dt iewłeciu  napadach 
z b r o j n y c h ,  j a k  również  z a b ó j  
stwa w i e l u  funkc jonar iuszy-
służb bezpieczeństwa. 

# Cztere j  z a m a s k o w a n i  
bandyci  obrabowal i  w po­
niedz iałek  w a g o n  pocztowy 
w p o b l i ż u  położonego n a d  
A d r i a t y k i e m  mias ta  Chiog-
gia. I c h  ł u p e m  padły prze­
s y ł k i  w a r t o ś c i  48 milionów 
l i r ó w .  Przestępcom udało 
s i ę  zbiec.  Był to czwar ty  
n a p a d  r a b u n k o w y  na  po­
c i ą g  w e  Włoszech w c iągu  
tygodnia.  (PAP) 

O s w o j e j  p r a c y  
t w ó r c z e j  m ó w i ą :  

Na pytonie — nad czym 
procujq? — odpowiedzieli 
dziennikarzom RAP: 

Tereso Roszkowska: Opra­
cowałam projekty scenaqrafi-
czne d o  jubileuszowego przed 
stawienia „Marii Stuart" 
Schillera w Teatrze Polskim w 
Warszawie. Obecnie oderwa­
łam się a d  spraw teatru i 
przygotowuję wystawę malar­
ska. Będzie to cykl opraco­
wany technika tempery, o za­
tytułowany „V/ oda* niebo i 
ziemia". 

Jon Pierzchała: Ukończy­
łem scenariusz widowiska dra 
ma tycznego napisanego z o-
kazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Tytuł zaczer­
pną fem z wierszo Broniew­
skiego „Kłaniam się rosyj­
skiej rewolucji". Trwajq próby 
tego spektaklu w Teatrze Za* 
głębia w Sosnowcu. Piszę po­
wieść s p ołeczwo - obycza j owq 
Pt. „Jak krótkie lato", któro 
traktuje a współczesnych pro 
blemach moralnych. 

Janusz Przymanowski: Ksią­
żka dla dzieci i dorosłych z 
poczuciem humoru „Fortele 
Jonatana Koota" jest w dru­
ku. Z serii opowiadań o lo­
sach zwierzgt podczas wojny, 
w druku jest „Ułanka i ułan" 
i „Kudłaty saper". Film „Wszy­
scy i nikt" w reż. K. Nałęc­
kiego czeka na udźwiękowie­
nie. Ukończyłem wspólnie z 
Moriq Frzymanowskq doku­
mentalna opowieść „Moi trzej 
synowie". 

(PAP) 

Międzynarodowe seminarium 
w N a c h o d c e  

W położonym n a  Dale­
k i m  Wschodzie radzieckim 
mieście  p o r t o w y m  Nachod-
k a  rozpoczęło s i ę  między­
n a r o d o w e  seminar ium po­
święcone problemom Oce­
anu Spokojnego.  Uczestni­
czą w nim młodzi n a u k o w ­
c y  z ZSRR. USA, Japonii, 
Aust ra l i i .  N o w e j  Zelandii 
oraz  z k r a j ó w  A z j i  połu­
dniowo-wschodnie j  i A m e ­
r y k i  Łacińskie j .  Semina­
r i u m  o d b y w a  s i ę  p o  r a z  
c z w a r t y  w ramach „Dzie­
sięciolecia Oceanicznego", 
ogłoszonego przez ONZ w 

latach  1971—80. z in ic ja ty­
w y  radzieckich organizacji  
młodzieżowych. A k a d e m i i  
Nauk ZSRR i t o w a r z y s t w  
przy jaźni .  

W p r o g r a m i e  spotkania 
z n a j d u j ą  s i ę  problemy ro­
l i  regionu Oceanu Spokoj­
nego w w a r u n k a c h  odprę­
żenia s tosunków międzyna­
rodowych.  zagadnienia b a ­
d a ń  n a u k o w y c h  oceanu i 
r o z w o j u  k r a j ó w  leżących 
w t y m  regionie, a także  
s p r a w a  rozszerzenia współ­
pracy  młodzieży tych k r a ­
j ó w .  (PAP) 

Ekspresowa sprzedaż 
samochodów ma powodzenie 

Wprowadson». r. początkiem 
l ipca br. sprzeda* ekspresowa 
samochodów osobowych  „Fiat 
J2«p" cieszy się d u ż y m  powo­
dzeniem.  Przedsiębiorstwa Pol 
m o z b y t u  w ciągu l ipca sprze­
dały w t e j  f o r m i e  ponad 250» 
małych  „Fiatów", i c h  odbiór  
następował praktycznie  w cią 
g u  14 d n i .  a n ie  j a k  zakła­
d a n o  p ierwotn ie  w ciągu 36 
dn i .  P r z e w i d u j e  się dalsze 
skrócenie t e r m i n u  odbioru,  
m i a n o w i c i e  d o  10 dn i .  

Wobec dużego  zainteresowa-

Zmarł profesor 
Mieczysław Karaś 
Wczora j ,  w w i e k u  53 lat  

zmarł  n a g l e  w K r a k o w i e  
w y b i t n y  j ę z y k o z n a w c a  i 
pedagog,  rektor  U n i w e r s y ­
tetu  Jagie l lońskiego  — nró  
f e s o r  Mieczysław K a r a ś  a k ­
t y w n y  i cen iony  działacz 
społeczny i p a r t y j n y ,  za­
stępca członka K C  PZPR. 

Zmarły z w i ą z a n y  był  z U-l 
o d  czasu s tud iów.  Rozpocza* 
pracę n a  t e j  uczelni  przed 3P 
taty. W 1966 r. został pro fe­
sorem j ę z y k o z n a w s t w a  U .  
Przez w i e l e  lat pełnił f u n k c j ę  
prorektora,  a o d  5 lat — rekto 
ta j ag ie l lońsk ie j  wszechnicy.  

Prof.  M. Karaś był inicjato­
r e m  w i e l u  przedsięwzięć nau­
k o w y c h ,  d o k u m e n t o w a n y c h  le­
g o  k i lkuset  pracami  n a u k o w y ­
m i ;  był laureatem Nagrorfy 
P a ń s t w o w e j  I s topnia  za „At­
las i słownik g w a r  polskich".  
Był w y b i t n y m  językoznawcą 
c e n i o n y m  w e  wszystk ich  ośrod 
kach  n a u k o w y c h  n a  świecia. 
M. In. pełnił f u n k c j e  przewod­
niczącego k o m i s j i  fonologicz-
n e j ,  a t a k i e  onomastyczne j  i 
d ialektołogicznej  międzynarodo  
w ego komi te tu  s lawłstów oraz 
m i ę d z y n a r o d o w e g o  komitetu  
onomastyezni  go, ' torował rów 
n ież  Instytutem Filologii Pol­
s k i e j  U.1 i Komitetem Języko­
z n a w s t w a  PAN. 

Za działalność n a u k o w ą ,  spo­
łeczną i p a r t y j n ą  prof .  M. 
Karaś otrzymał w i e l e  k r a j o ­
w y c h  1 zagranicznych odzna­
czeń. m .  In. Order S z t a i d a r u  
Pracy I k lasy.  (PAP) 

n i a  n a b y c i e m  samochodu „Fiat 
126p" w drodze  sprzedaży eks­
p r e s o w e j  centrala Polmozbyt  
rozszerzyła tę f o r m ę  sprzeda­
ż y  n a  s w o j e  wszystk ie  przed­
siębiorstwa terenowe.  

m o c h o d y  m a r k i  „Skoda' . 
chodzące z dostaw dodatko-

Przeznaczone n a  sprzedaż 
ekspresową samochody  pocho­
dzą z p r o d u k c j i  ponadplano­
w e j  oraz r e z e r w y  e k s p o r t o w e j  
i n i e  narusza ją  zobowiązań 

olmozbytu wobec  odbiorców, 
którzy  dokonal i  wpłat na  
PKO, ta lony  i in. (PAP) 

Wbrew pozorom domek ten nie należy d o  miejscowego czarownika, tylko do 
zbieracza fantastycznych masek z wysp południowego Pacyfiku. Domek ten znajdu­
j e  się w miejscowości Te ttnang w RFN. CAF — DPA 

Akcja przeciwpowodziowa na Odrze 
Przelotne opady o cha­

r a k t e r z e  burzowym,  k t ó r e  
lokalnie  wystę,pują r ó w -

Królowa Elżbieta II 
w Irlandii Północnej 

W c z o r a j  p o  południu w 
c e n t r u m  B e l f a s t u  w y b u c h ­
ła bomba.  Według policji,  
r a n n y c h  zostało 6 osób. W y  
buch nastąpił  w k i l k a  go­
dzin p o  przybyciu  królo­
w e j  b r y t y j s k i e j  Elżbiety II 
d o  zamku Hil lsborough w 
pobliżu stolicy Irlandii  Pół 
nocnej .  

Bomba wybuchła  w po­
bliżu mie j sca,  n a  k t ó r y m  

zaplanowany  był w i e c  tzw.  
skrzydła tymczasowych  I r ­
landzk ie j  A r m i i  Republi­
k a ń s k i e j  (IRA), zwołany n a  
znak protestu  przec iwko 
wizyc ie  k r ó l o w e j  w I r lan­
di i  Północnej.  Na w i e c  ten 
zdążało ok.  3000 osób. Po­
l i c j a  zablokowała d r o g ę  u -
czestnikom wiecu.  Doszło 
do s ta rć .  (PAP) 

Zniszczenie stacji 
przekaźnikowej w Toskanii 

Władze włoskie poinformo­
wały .  że w nocy  z ponie­
działku na w t o r e k  nieznani  
s p r a w c y  zniszczyl i  t e lewizy jną  
stację  przekaźnikową na  górze 
Pizzorne w Toskani i .  Korzy­
stało z n i e j  głównie studio  TV 
Monte Carl o. Za k i l k a  d n i  sta 
c j a  ta miała rozpocząć przeka­
z y w a n i e  d o  Włoch programów 
te lewiz j i  s zwa jcarsk ie j .  Przed 
dziesięcioma d n i a m i  przestępcy 
dokonal i  t u  włamania,  krad­
nąc u n i k a t o w e  urządzenia  prze 
k a ż n i k o w e .  Policja zastana­

wiała się w ó w c z a s  gdzie  zło­
dz ie je  sprzedadzą zabrany 
sprzęt, skoro  n i e z w y k l e  łatwo 
g o  z identy f ikować.  Tymczasem 
terrorystom n i e  o to  chodziło. 
Wrócili  i dopełnil i  dzieła znisz 
czenla, zostawia jąc  w całości 
j e d y n i e  82-metrową wieżę,  na 
k t ó r e j  wznos i  się główna ante 
na. Reszta legła w gruzach, a 
w n ich  pięć n a d a j n i k ó w  o 
m o c y  j e d n o s t k o w e j  j e d n e g o  
k i lowata.  Straty s z a c u j e  się na  
około pół mi l iona  dolarów.  

(PAP) 

nież w wojewódzitwach za­
chodnich. nie będą mieć w 
zasadzie w p ł y w u  na  kształ 
to warnie s ię  s y t u a c j i  powo­
d z i o w e j  na Odrze, k t ó r ą  n -
b e c n i e *  płynie f a l a  powo­
dziowa. Poziom w ó d  na t e j  
rzece przekracza s tan  a l a r ­
m o w y  na odcinku od u j ­
ścia N y s y  Kłodzkiej  d o  u j ­
ścia W a r t y .  W e  wszys tk ich  
re jonach położonych w po­
bliżu O d r y  w w o j e w ó d z ­
t w a c h :  opolskim, wrocław. 
skim, legnickim, leszczyń­
sk im,  zielonogórskim i go­
rzowsk im o b o w i ą z u j e  stan 
a l a r m u .  

Przemieszczanie s i ę  f a l '  
k u l m i n a c y j n e j ,  k tóra  9 bm. 
minęła Ścinawę,  a wczorai  
osiągnęła Głogów, nie nie­
s ie  j ednak  za sobą w i ę k ­
szego zagrożenia dłs obsza­
r ó w  przyległych d o  tei  
rzeki .  

Baczna u w a g a  komite-
t ó w  przeciwpowodziowych 
zwrócona j e s t  na mie j sca  
gdzie  d o  O d r y  uchodzą od­
p ł y w y  poszczególnych rzek 

Rolnicy s ą  za w czas u po­
wiadamiani  o zbliżaniu s i f  
f a l i  powodziowej  na Odrz»  
a b y  mogli  w tych miejsco­
wościach w pore  sprząt­
nąć  z pól zboże. Na sku­
tek w y s o k i e g o  poziomu 
Odry  — podwyższa  s i ę  stan 
wód na  rzekach do n i e j  
w p a d a j ą c y c h .  Nastąpiło tn 
np. na rzece B a r y c z y  (w 
w o j .  leszczyńskim), n a  od­
cinku j e j  u j ś c i a  do Odry.  
w w y n i k u  czego zalane zo­
stały częściowo na jn iże 1  

położone tereny rolne m 
in. w gminie  Niechlów. 

Na całej  długości Odry. 
również  po przejściu fa l i  
powodziowej  bez  p r z e r w y  
pat ro lu je  s ię  wały  ochron­
n e  w celu w y k r y w a n i a  
natychmiastowego zabez­
pieczania ewentualnych 
przecieków ! uszkodzeń. 

W re jonach,  w k t ó r y c h  po 
w ó d ź  wyrządziła szkody, 
pod ję to  i nadal  pode jmu­
j e  s i ę  w s z e l k i e  przedsię­
wzięcia zmierza jące  d o  j ak  
n a j s z y b s z e g o  z l ikwidowa­
nia zniszczeń. (PAP) 

Ostrzeżenia nie pomagają 
W w o j .  gorzowsk im — po­

d o b n i e  j a k  i w i n n y c h  regio­
nach  k r a j u  — m a s o w o  „ w y s y ­
p a ł y "  g r z y b y .  Mimo k o m u n i ­
katów.  ostrzeżeń i i n f o r m a c j i  
o tragicznych w skutkach 
grzybobraniach,  nadał zbiera 
się I z j a d a  t r u j ą c e  g r z y b y .  

głównie  m u c h o m o r a  sromotni-
kowego.  

Od początku  tegorocznego 
sezonu grzybobrania  zdarzyły 
się j u ż  w w o j .  gorzowsk im 
trzy  w y p a d k i  śmiertelnego za­
trucia grzybami .  (PAP) 

Zadecydowały trzy minuty 

1:2 A r k i  z L e g i ą  
Niestety, nie udało  się zdo­

być piłkarzom gdyńskiej ARKI 
chociażby punktu w zaległym 
meczu z „jedenastka"  war­
szawskiej LEGII, Pomimo dob­
rej qry „żółto-niebieskich" zwy 
cięśtwó odnieśli legioniści 2:1 
(2:1). Było to ciekawe i emo­
cjonujące widowisko, stojące 
n a  dobrym poziomie. O zwy­
cięstwie wojskowych zadecy­
dowały praktycznie trzy minu­
ty meczu i... znakomite rajdy 
Marka Kusty. Wprawdzie nie 
on wpisał się no listę strzel­
ców, a l e  z ieqo okcii i podań 
padły obydwie bromki uzys­
kane przez Tadeusza Nowoka 
i Kazimierza Deynę. Arkowcy 
zrewanżowali się zaledwie je­
dnym celnym strzałem, a je-
a o  autorem był... obrońca 
Stefan Kliński. 

ARKA: Żemojtel - Bochen-
tyn, Kliński, Bieliński, Bogu-
szewicz - Dybicz (od 75 min. 
Zowiśian), Krupa (od 62 min. 
Rajski), J. Kupcewicz * Adam­
czyk, Korynt, Kwiatkowski. 

LEGIA: Sobieski - Topolski, 
Cypka, Tumiński, Sobczyński -
Kokietek, Banaszak (od 77 
min. Lasoń), Deyno - Nowok, 
Baron, Kusto. 

Spotkanie prowadziła trój­
ka sędziów z Poznania: Bog­
dan  Hirsz (qłówny) oraz 
Adam Pabiańezyk i Wojciech 
Mikołajczak (na liniach). Ar­
biter ukarał dwóch piłkarzy 
Leq i i - Morka Kustę i Tadeu­
sza Cypkę żółtymi kartkami. 

Widzów ok. 22  tysięcy. 

R e g a t y  
„Windsurfing" 

W c z o r a j  n a  w o d a c h  Za­
l e w u  Wiś lanego w Górkach 
Zachodnich rozegrano ko­
l e j n e  biegi  r e g a t  „Windsur­
f i n g "  o p u c h a r  prezydenta  
m. Gdańska  w r a m a c h  „Re 
g a t  Dominika".  

Po czterech biegach pro­
wadzi  Marek Sołtys  przed 
J ó z e f e m  Ł a z o w s k i m  (oba j  
z k l u b u  „ A k w a "  A u g u ­
stów), a trzeci j e s t  zawod­
nik NRD — S t e f f e n  Keite l .  
Najlepszą z pań  j e s t  Han-
nelore  Hcl lw ig  z NRD. 

Dzis ia j  rozegrany  zosta­
nie j e d e n  b i e g  o godz. 11, 
a o godz. 16 nas tąp i  zakoń­
czenie imprezy.  

(tem.) 

Ponad komplet widzów 
przybył wczoraj na stadion 
przy ul. Ejsmonda oczekując 
dwóch punktów arkowców i 
ładnej ary zespołu trenera 
Janusza Pekowskiego. Po sła­
bym występie w meczu z Po­
lonia Bytom tym razem gdy-
nianie zagrali zdecydowanie 
lepiej, a l e  dwa punkty wywal-
czyli legioniści. Wystarczyły 
bowiem dwa szybkie rajdy 
Marka Kusty i było praktycz­
nie po meczu. Bowiem pomi­
mo usilnych starań arkowców 
zdołali uzyskać zaledwie ho­
norowa bramkę. 

Już w 7 min. Bieliński zmu­
sił do największego wysiłku 
bramkarza Leqii. Sobieski i 
najwyższym trudem wybił pił­
kę na róq. Dwie minuty póź­
niej w znakomitej sytuacji zna 
lazł się Adamczyk, a l e  obroń' 
ca wojskowych - Sobczyński 
w ostatniej chwili zdołał 
„zdjqć" mu piłkę z nogi. 

Kiedy wydawało się, że 
padnie bramka dla „żółto-
niebieskich" znakomitym raj­
d e m  popisał się Kusto. Naj­
pierw tuż przy linii bocznej 
boiska minqł Klińskiego, pod­
ciągnął z piłkq p o d  oole kat 
ne, wymanewrował Bagusze' 
wicza i ostro zacentrował d o  
nie obstawionego Nowaka, któ 
ry dopełnił formalności. Trzy 
minuty później było już 2:0 
dla Legii. Ponownie Kusto, 
tym razem na środku boiska 
minął dwóch piłkarzy Arki, 
poprowadził piłkę p o d  pole 
karne, ostro strzelił i Żem oj-
teł niezbyt szczęśliwie interwe 
niował. Bramkarz Arki odbił 
piłkę noąą tuż d o  nadbiega­
jącego Deyny, który nie mar­
nuje  takich sytuacji. 

Arka po utracie dwóch bra­
mek ruszyła do qeneralneao 
ataku. W 22 min. p o  strzale 
głowa w wykonaniu Klińskie-
q o  stoper Legii - Cypka wy­
bił piłkę 7. linii bramkowej na 

Porażka „7" 
gdańskiej Spójni 
Piłkarze ręczni  S p ó j n i  Gdańsk 

rozegral i  w Moskwie towarzy­
s k i e  spotkanie  z zespoleni  
m i e j s c o w e g o  k l u b u  K u n c e v o ,  
p r z e g r y w a j ą c  19:20 (7:10). N a j ­
w i ę c e j  b r a m e k  d la  gdańszczan 
zdobył  reprezetant  Polski  Piotr 
Cieśla — 3. 

Wreszcie w 37 min. podło 
bramka d l a  q dyni on. Po rzu­
cie rożnym piłka wędrowała 
bezpańsko po polu karnym, 
„dopadł ją"  Kliński i pięk­
nym strzałem z wole ja  uzys­
kał honorowego gola. Po zda 
byciu „kontaktowej" bramki na 
pór „żółto-niebieskich" wzrósł 
jeszcze bardziej, a l e  wojskowi 
bardzo mądrze bronili uzys­
kanej  zdobyczy. 

W drugiej połowie inicjaty­
wa należała wyłącznie d o  Ar­
ki. Gdynia nie niepodzielnie 
opanowali boisko. Praktycznie 
przez wiele minut piłka nie 
opuszczała połowy boiska Le­
gii, o mimo to wynik nie uleqł 
zmianie. Gdyni anie  próbowali 
strzałów z dalszej odległości, 
usiłowali wymanewrować abro 
ne qości, a l e  wszystkie prób" 
kończyły się niepowodzeniem. 

W e  wczorajszym meczu zna 
kom i tą partie rozegrał zwłasz­
cza Bieliński. Był on moto­
rem wszystkich akcji Arki. 
Dwoił się i troił na całym bois 
ku, a l e  nie zawsze rozumieli 
q o  koledzy. Bardzo dobrze 
grał — poza jednym błędem 
po którym padła bramka -
stoper gdynian Kliński. W a-
talcu podobali się Adamczyk 
i Kwiatkowski. Słabiej grała 
II linia, a Janusz Kupcewicz 
nadal n ie  może odznaleźć 
wysokiej formy. 

Wśród legionistów podobali 
się Kusto i linia defensywna. 

JERZY TEMPLIN 

I liga piłkarska 
J S S T i S S ^ f i  

karze  stołecznej Leg M 
oiynilS 

k a r z e  stołecznej 

Nieoczek iwane j  **0*' ty 
rażk i  doznał obron 6  

tułu mistrza  P o I s k , . 4 a c  * 
Wrocław,  przegrywali  ,,, 
Szczecinie z P 
^ C h o r z ó w  p o d e j m ą  
b e n i a m i n k a  ZawisSł, 

odniósł % 

Sosnowiec, które y _uriK-
z e m  straciło obydwa & 
t y  w m e c z u  z Odrą 
po lu  (0:1). gig# 

wra««w A'-' 
G d y n i a  — Legia 

: 
2:0 (1:0), Odra  Opole ^ 
głębie Sosnowiec 

• 
TE*' 

2. Polonia 

4. Pogoń 

6. Legia 
7. Śląsk 
8. Zawisza 

20. Lech 
11. A r k a  
12. Szombierk i  
13. W i d z e w  

15. Górnik  
16. Zagłębie 

Bałtyk przegrał w Łodzi 

W t y m  meczu stocz­
n i o w c y  w y s t ą p i l i  w skła­
dzie :  S c h w a r z  — M. No­
wack i ,  K a n a b a j ,  Gierszew­
ski .  P u z d r o w s k i  — W a -
chełko, A d a m u s .  Z a r e m b a  
(od 60 min.  K ę d z i a )  — Z. 
Nowack i .  Rik iewicz .  Mi­
k u l s k i .  

la  d i s  Bałtyku 

Ekspresem przez Wybrzeże 
# Wczoraj  w Stoczni i m .  A -

d o l f a  Warskiego w Szczeci­
n i e  odbyło się w o d o w a n i e  dro­
bn icowca  un iwersa lnego  o 
nośności 6300 ton d o  przewozu  
drobnicy,  k o n t e n e r ó w  chło­
dzonych,  a t a k i e  n iektórych  
s u r o w c ó w  masowych,  zwła­
szcza r u d y .  N o w y  statek Jest 
311 jednostką,  z b u d o w a n ą  w 
dotychczasowej  histori i  stócz-

szczecińskiej.  
J Na pochy ln i  „ w u l k a n "  

Stoczni i m .  A d o l f a  Warskiego 
w Szczecinie t r w a  b u d o w a  
12 zb iorn ikowca  o nośności 2* 
tys. ton, przeznaczonego dla 
armatora zagranicznego. Jest 
to zarazem ostatni statek z 
d ł u g i e j  serii  chemika l iowców,  

przystosowanych  d o  transpor­
tu  d u ż y c h  part i i  c h e m i k a l i ó w  

# Ponad 80 tys.  osób wzięło 
w t y m  r o k u  udział w wyciecz­
k a c h  statkami  szczecińskie j  
b iałe j  f lo ty .  Obok wycieczek 
w morze, Żegluga Szczeciń­
ska  o r g a n i z u j e  r e j s y  p o  Zale­
w i e  Szczecińskim i porcie.  

• 10 tys. m e t r ó w  sześć, pia­
s k u  i mułu  w y d o b y w a j ą  w eią 
g u  d o b y  pogłębiarki:  ,,Wy-
b o r g s k i j "  — b a n d e r y  radziec­
k i e j  oraz polska „Inżynier  
Bukowsk i" ,  p r a c u j ą c e  p r z y  p o  
głębianiu toru  w o d n e g o  w ze­
spole p o r t o w y m  Szczecin — 
Świnoujśc ie .  Umożl iwi  

(k) 

cław Z a r e m b a  

iuż w nojbliżsZ<* 

J u ż  w 7 mifl.  
s toczniowcy byl i  W $ 
zyskania  prowadzef l^ j^ '  

(Inf. własna). Piłkarze 
I l- l igowego  B A Ł T Y K U  
G d y n i a  rozegrali  w c z o r a j  
przełożone spotkanie  w Ło piłka p o  strzale  
dzi z beniaminkiem — cza  t ra f iła  w 'Pty v 
STARTEM.  Niestety,  g d y -  słupka i poprzeczka 
n i a n i e  przegra l i  1:2 (1:1), min.  ten s a m  zaWO"* 
a l e  j a k  podkreśl i l i  nasi  k o -  wykorzys tał  tzW. 
ledzv  po piórze z łódzkich centowe j  o k a z j i .  
gazet,  s toczn iowcy  n i e  za­
służyl i  n a  porażkę.  P r a k ­
t y c z n i e  przez  cały mecz  
z d e c y d o w a n i e  p r z e w a ż a l i  
podopieczn i  t renera  W o j ­
ciecha Łazarka.  W y s t a r ­
czyły t y l k o  d w i e  chwi le  
n ieuwagi ,  b y  S t a r t  zdobył 

e E S S  
S t a r t  zdobył 

P o  p r z e r w i e  
d a l  posiadał z d e c y j j  ^ 
przewagę,  a l e  b r a m » ^  
by l i  gospodarze.  1 yfri' 
połowie gdynianie ^ 
k r o t n i e  b l i scy  b #  pj 
lenia  b r a m k i .  p i ł K

t f a f  if 
s t r z a l e  Bikiewicza 

s t r z a ł ó w  R y s z a r d »  -
- n a i p ' e r w  w 
późnie j  ten s a m  f 
w 70 min. u^taW 
s p o t k a n i a .  Honorovvef p 

z d ó b ; ' .  

Sympatyków „czarnego sportu' .. 
dzielę (14 sierpnia) czekajq kolejne emocje. ^ 
na stadionie przy ul. Elbląskiej żużlowcy OKS W "  . ^ f 
spotkajq się w kolejnym meczu o mistrzostwo ' pCje' 
KOLEJARZEM Opole.  Miejmy nadzieję, że w 
dynku emocji i dobrych wyścigów nie powinno 

Fotoreporter ~ red. Zbigniew Kosycarz utrwali' " 
ciu fragment biegu podczas niedzielnego indywio j 
turnieju o puchar prezydenta m. Gdańska. • \ a  

W d n i u  7 sierpnia 1977 r. zmarła, przeżywszy  

S. t p .  

HALINA CHARYTONOW 
z d. Żółkowska 

absolwentka  Charkowskiego Instytutu Technolo­
gicznego. 

Nabożeństwo żałobne odbędz ie  się w Warszawie  
w d n i u  12 sierpnia 1977 r. o godz. 13 w Domu Po­
g r z e b o w y m  n a  cmentarzu  Północnym, skąd  nastąpi  
w y p r o w a d z e n i e  drogich n a m  zwłok n a  cmentarz  
m i e j s c o w y ,  

o c z y m  zawiadamia ją  pogrążeni  w bólu  
s y n  Edward,  s y n o w a  Ewa, rodzina 
i przy jac ie le  

W d n i u  8.08.<977 r. zmarła, p r z e ż y w s z y  lat  77. 
nasza na jukochańsza  matka,  teściowa, babcia  i pra-

JULIANNA NADOLSKA 
z d. Dettlaff 

W y p r o w a d z e n i e  zwłok nastąpi  w d n i u  1108. 
1977 r. c> godz. 9.30 z kostnicy Szpitala Miejskiego 
w G d y n i  d o  kościoła OO. R e d e m p t o r y s t ó w  przy  
ui. Portowej .  

P o  nabożeństwie  o godz. 11 odbędzie  s ię  pogrzeb  
na cmentarzu  Witomińsk im w Gdyni .  

Pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I N A  

S-19762 

Dnia 8 s ierpnia 1977 r. zasnęła w P a n u  m o j a  n a j ­
droższa żona, nas?a siostra 

WANDA MALEC 
i d. Zielińska 

VrccfcysteSci żałobne odbędą się w d n i u  11.08. 
167T r. o god%. 10.00 w kościele NMP w G d y n i  skąd  
nastąpi  w y p r o w a d z e n i e  drogich  n a m  zwłok  n a  

'cmentarz Witcmiński ,  
o czym z a w i a d a m i a j ą  pogrążeni  w na jgłębszym 

s m u t k u  
MĄ2, SIOSTRA, B R A T  i RODZIN A 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  ż e  w d n i u  
fi.08.I977 r., zmarł śmiercią tragiczną, u k o c h a n y  
mąż,  o jc iec  i dz iadek  

PIOTR KONIECZNY 
u r .  dn ia  27.06.1907 r .  

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dn ia  
11.08.1977 r. cv godz. 14 w kościele p a r a f i a l n y m  
w Orłowie. 

Pogrzeb odbędz ie  się tego samego dnia  o godz. 
15 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni .  

R O D Z I N A  
S-19785 

Z głębokim b ó l e m  z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
7 s ierpnia 1977 r. zmarł nagle  n a j u k o c h a ń s z y  m ą ż ,  
o jc iec,  teść i dz iadek  

ALFONS PASTWA 
Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego odpra­

w i o n e  zostanie w dnbu 11.08.1977 r. o godz. 11 w 
kościele N a j ś w .  Serca Pana Jezusa w Gayni .  

Pogrzeb odbędzie  się tego samego dn ia  o godz. 12 
na  cmentarzd  Witomińsk im,  

o c z y m  zawiadamia  pogrążona w głębokim 
s m u t k u  

R O D Z I N A  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
T s i e m n i a  1977 r. zmarł długoletni  szef p r o d u k c j i  
Stoczni „Wisła" 

inż. WŁADYSŁAW GUTOWSKI 
•dsnaczonv Złotym K r z y ż e m  Zasługi oraz honorową 

odznaką „Za Zasługi d la  Gdańska".  
W Zmarłym straci l iśmy cenionego 1 zasłużonego 

pracownika.  
W y r a z y  głębokiego współczucia i ża lu  składają 

d y r e k c j a ,  rada zakładowa 1 K Z  PZPR 
Stoczni „Wisła" w Gdańsku  

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Pogrzeb odbędz ie  się d n i a  11 s ierpnia 1977 r. 

Dnia  « s ierpnia 1977 r. zmarł n a g l e  p r z e ż y w s z y  

KAZIMIERZ DZIDO 
Pogrseb  odbędzie  się n a  cmentarzu  K o m u n a l n y m  

We Wrzeszczu d n i a  11. 08. 1977 r. o godz. 13, 
o c z y m  powiadamia  pogrążona w s m u t k u  

R O D  Z ^  N A 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
8.08.1977 r., zmarł u k o c h a n y  m ą ż ,  ojciec,  brat, 
teść i dz iadek 

KAZIMIERZ RUMIŃSKI 

Wyprowadzen ie  zwłok tego samego dnia o godz 
13 z k a p l i c y  cmentarza Witomińskiego.  

ZONA i RODZINA^ 

Dnia 8. 08. 1977 r. zmarł p o  długich 1 ciężkich cier­
pieniach 

BRUNON NADOLNY 
e m e r y t  PKP, b y ł y  więz ień  obozów Stutthof i Mat-
hausen-Gusen, odznaczony K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności, Honorową Odznaką „Za Zasługi d l a  

Gdańska".  
Pogrzeb odbędz ie  się dn ia  11.08.1977 r. o godz. 14 

n a  cmentarzu  w Oliwie, 
o c z y m  zawiadamia ją  

ZONA. DZIECI i RODZINA 

W d n i u  8.08.1977 r. p o  długie j  i c iężk ie j  choro­
bie,  zmarł w w i e k u  lat 55, n a j u k o c h a ń s z y  mąż,  ta­
tuś, teść i dz iadek 

ADAM BUDNY 
Pogrzeb odbędzie  się dn ia  12.03.1977 r. o godz. 

15 n a  cmentarzu  Srebrzysko, 
o c z y m  zawiadamia  pogrążona w głębokim 

s m u t k u  

SAMOTNI! Dyskretne i k u l  
tura lne  nawiązanie  zna jo­
mości  z a p e w n i a  Biuro Ma­
trymonia lne  „Jutrzenka",  
81-963 Gdynia  1. ul. Miga­
ły 35 skrytka  poczt. 105, 
tel. 20-34-67. I n f o r m a c j e  10 
zł w znaczkach poczto­
w y c h .  K-5437 

MOTORYZACYJNE 
RÓŻNE części Opla Re­
kord,  1970, szybę  przednią 
— sprzedam. Teł. 

F I A T  125p — 1300, rOk 
1972 sprzedam. Oglądać: ga­
raż — Przymorze. Koło­
brzeska 65 d/12, godz. 17— 
19. Te le fon  53-28-76. 

DR DZIEWANOWSKI, skór 
n e  weneryczne.  Gdańsk. 
Sw. Ducha 25/27, te le fon  
31-63-88. G-1667 

DR KRAJEWSKI, skórne  
weneryczne.  Wrzeszcz, 
G r u n w a l d z k a  2* te le fon  
41-06-47. G-2229 

MATEMATYKA — korepe­
t y c j e .  Te le fon  31-35-61. 

KURSY krawieck ie  i dzie­
wiarsk ie  dla potrzeb wła­
snych  oraz przyuczenia d o  
z a w o d u  w zakresie kra­
w i e c t w a  lekkiego, damskie­
g o  i dz iewiarskiego orga­
n i z u j e  — Zakład Doskona­
lenia Zawodowego.  Rozpo­
częcie z a j ę ć  2 września  
godz. 16. o b o w i ą z u j e  przed 
płata. In formac ja  i zapisy:  
Gdańsk — Wrzeszcz ul. 
Misze w s k i e g o  16. te le fon 
41-03-62. K-6033 

Zakład Transportu Kolejowego 
i Gospodarki Kamieniem 

w Rybniku-Boguszowicach 
przyj mufę zapisy 

kandydatów do I klasy 3-letniej k 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1977/76 

w zawodzie: 

M E C H A N I K  spalinowych pojazdów trakcyjnych. 

Warunki przyjęcia: 
# ukończenie 8 klas szkoły podstawowej 
# ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 18 rok życia 
# pierwsza kategoria wzroku i słuchu 
# zawarcie umowy o naukę zawodu z zakładem pracy. 

Uczniom przysługują świadczenia obowiązujące w resorcie 
górnictwa. 

Uczniowie zamiejscowi mają zagwarantowane mieszkanie w 
internacie szkolnym. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela: 

Dział Szkolenia. Zawodowego Zakładu Transportu 
Kolejowego i Gospodarki Kamieniem ul. Węglowa 
44-253, Rybnik-Boguszowice teł. 21044. K-5942 

Kopalnia Węgla Kamiennego „ANNA 
w Wodzisławiu Śl.-Pszowie 

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y  

do Zasadniczej Szkoły Górniczej 
Kopalni Węgla Kamiennego „Anna" 
kształcącej chłopców w zawodach: 

# górnik technicznej eksploatacji złóż 

# mechanik maszyn i urządzeń górniczych 

# elektromonter górnictwa podziemnego 

# mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych 

Wtfrunki przyjęcia: 

1. nie przekroczony 18 rok życia 

2. ukończenie szkoły podstawowej ^ 

Dojazd do szkoły, do stacji kolejowej Rybnik, Wodzisfo^ 
lub Rydułtowy, skąd autobusem PKS do Pszowa, gdzie 
się ZSG. 

Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela Zasadniczo 
Górnicza w Wodzisławiu SI.-Pszowie, ul. R. Traugutta n f  

kod poczt. 44-370. ^ * 

PRZEPROWADZKI. Tele­
f o n  24-02-69, godz. 17—20. 

KUPIĘ l u b  w y n a j t i i c  ga­
raż — Sopot — Przylesie. 
Teł. 51-53-91. S-15976 

Wojskowa Drukarnio 
w Gdyni, ul. Św. Piotra 12 

przyjmie uczniów młodocianych 
NA NAUKĘ ZAWODU 

# składacza ręcznego ^ 
(wiek 16-18 lat) z ukończoną 
podstawową. > 

Informacje i zgłoszenia w Dziale 
by Pracowniczej i Administracji. 
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Bez solidnego oprzyrządowania 
nie ma dobrej produkcji 
WnrT=f? y < ^ t r y b a c h  c h w y c e n i e  tych  w s z y s t k i c h  

^ f ^ R y s ł o w e j  m a -  urządzeń technologicznych. 
k t ó r e  dadzą  s i ę  sprowadzić  

zakład d o  wspólnego  mianownika,  
tzn. a b y  oprzyrządo­
w a n i e  d l a  wszys tk ich  stocz 
n i  było identyczne — 
s t w i e r d z a  m g r  inż. J e r z y  

f u o n  . „ Włodarski,  zastępca n a -
, U j e ż d ż a i a « f S o  ^ z g ł o s u ,  czelnika wydziału i n w e s t y  g o t o w y w a n y  w 

do N c , u U r a l ą  z c #  i metod w y t w a r z a n i a  j e k t  i n s t r u k c j i  i 

ifna Saś 
t y c h  u r z ą d z e ń .  Obowiązk i  
te  u j ę t o  w p r o g r a m i e  roz-
w o j u  tego  przedsiębiorst­
w a .  P i e r w s z e  prototypy g o  
t o w e  b ę d ą  j u ż  w bieżącym 
roku,  a p r z y j ę t e  n a  r o k  
1978 zamówienia  w t e j  g r u  
p i e  urządzeń wynoszą  ok. 
40 m i n  zł wartości .  P r z y -

ZPO pro-
normowania  

p r z e w i d u j e  m .  in. u tworze  
nie  w „Promorze"  b a n k u  

by Wartości wyro" 
fa®ycają ° ^ k i e  co r o k u  
' ^ o d e r n ^ n o W o  b u d o w a n e  

UN I F I K A C J A  prze-  i n f o r m a c j i ,  d o  k t ó r e g o  t ra-
prowadzona pod k ą -  f i a ć  b ę d ą  dane  dotyczące 
tem optymalnych każdego  oprzyrządowania  tem 

rozwiązań  oznacza n i e  tyl- w y k o n a n e g o  w stoczni. P o  

Stanisława Czerska 

k o  możliwość podjęcia  s e ­
r y j n e j  p r o d u k c j i  urządzeń. 
P o p r a w i e  u lec  w i n n a  t a k ż e  
technologia w y k o n a n i a  o -
p e r a c j i  stoczniowych. Od­
ciążone powinny  zostać w y  
działy narzędziowe stocz­
ni. a b y  m i e j s c e  t y p o w y c h  
urządzeń z a j ą ł  w y r ó b  w y ­
łącznie oprzyrządowania  

przeprowadzeniu  selekcj i ,  
z u n i f i k o w a n e  urządzenie 
w e j d z i e  d o  k a t a l o g u  i prze  
k a z a n e  zostanie d o  produk 
ć j i  s e r y j n e j .  

g *  TWORZENIE odpo-
w i e d n i o  zorgamizowa 

* * *  nego zaplecza w y  ma 
g a  jeszcze w i e l u  działań. 
Dotyczą one przede w s z y s t  
k i m  zapewnienia  „Techmo 
r o w i "  w a r u n k ó w  technicz­
nych d la  real izac j i  no­
w y c h  zadań.  J e d n a k  m i m o  
p o d j ę t y c h  d e c y z j i  i poczy­
n i o n y c h  p r z y g o t o w a ń  zaczy 
n a j ą  p o j a w i a ć  s i ę  przesz­
k o d y .  

•— Z początku n a s z  pro­
g r a m  r o z w o j u  przewidywał  
b u d o w ę  kosztem 300 min 
zł nowego zakładu — mó­
w i  d y r .  „Techmoru"  m g r  
inż. W a l d e m a r  Heyn.  — W 
rezultacie  koniecznych o-

. . , w u  . . - graniczeń i n w e s t y c y j n y c h  
ł n e a ^ n i e  na ten m a  ^ ż k i e m  g r u b o  obszernie j -  t rzeba było z tego zrezyg-

C e  s^C2ni' (Jr?'n e  h a I e  i p I a  s p e c j a l i s t y c z n e g o  w y n i k a j ą  
W .  Tył . e Urządzenia-  r o 9 / x  * i w i w m A i r s n i a  Hu. 
8 t°C z ,iiowi  P 0 W s t a i c  część 
* * n l a  tp„k° °l>niyrządo-
6 f ° toty 6

 nfłI l>6icznego — 
8° s ( l t»Wo  y , t 0 n > " w a n e  j e d  

2 " T e c h m ° -

S S S i H  

cego z p o d e j m o w a n i a  b u ­
d o w y  nowych t y p ó w  stat­
k ó w  i służącego pomocą w 
polepszaniu jakości  i w y ­
da jnośc i  pracy.  Dziś, k i e d y  
załogi z narzędziowo i są  
przec iążone,  zadaniami  do­
tyczącymi b ieżące j  produk 
cj i .  n i e w i e l e  są w s tanie  
zdziałać w udoskonalaniu 
technologii  w y t w a r z a n i a .  

P i e r w s z y  krok,  k t ó r y m  
j e s t  t y p i z a c j a  oprzyrządo­
w a n i a .  został poczyniony. 
W C T W  „Promor"  opraco­
w a n o  k a t a l o g  b ę d ą c y  

wyf^y 

<4* 

zakład przemysło 

w ^ e j  ° ! ? e
 J

 w b r a n ż y  różnych 

H S s  " "  

• 

szego  w przyszłości t e s o  
r o d z a j u  in formatora .  Na 
r a z i e  o b e j m u j e  o n  9 g r u p  

u r z ą d z e ń  techno­
l og icznych  l iczących  łącz­
n i e  ok.  120 pozycji .  Za­
k ł a d y  U r z ą d z e ń  Okręto­
w y c h  „ T e c h m o r "  zostały 
w y t y p o w a n e  n a  p r o d u c e n t a  

nować.  W t e d y  wyłoniła się 
n o w a  koncepc ja :  dyl*e>cja 
s ą s i a d u j ą c e g o  z n a m i  „Bu-
d i m o r u "  doszła d o  wnios­
k u .  że  w n o w e j  s y t a u ć j i  
i n w e s t y c y j n e j  n i e  będzie 
miała możliwości w y k o ­
rzys tania  tworzonego po­
tencjału.  Dlatego wysz l i ś­

m y  — m y  i oni — z pro­
j e k t e m  prze jęcia  n o w o  
b u d o w a n e j  przez  „Budi-
m o r "  hal i  p r o d u k c y j n e j .  
U z y s k a l i ś m y  aprobatę  z jed  
noezenia, g d y ż  propozycja 
była zgodna z usta leniami  
k o m i s j i  a n a l i z u j ą c e j  istnie 
j ą c e  r e z e r w y .  Koncepcja  
nabrała  kształtów szczegó­
łowego p r o j e k t u  opracowa 
n e g o  przez „Promor".  a 
m y  podję l i śmy s z e r e g  w i ą ­
żących pociągnięć. D o d a j m y ,  ż e  p r z y j ę t y  dla  
„Techmoru"  p r o g r a m  prze 
w i d u j e  m .  in.  p r o d u k c j ę  
z u n i f i k o w a n e g o  oprzyrzado  
w a n i a  d l a  stoczni  i zakła­
dów,  spec ja l i s tycznych  u-
r z ą d z e ń  technolog icznych  
d o  b u d o w y  k a d ł u b ó w  i w y  
posażenia  oraz j e d n o s t e k  
t ranspor tu  w e w n ą t r z z a k ł a ­
d o w e g o .  Nowa w i e l k a  hala  
w y m a g a ł a b y  d o  tych celów 
t y l k o  niewielkich adapta­
c j i .  J e d n a k  szkopuł w tym, 
ż e  b u d o w a  obiektu i b u ­
d y n k u  adminis t racy jnego,  
gdzie  część pomieszczeń 
m a  ot rzymać  „Techmor"  
nie  została jeszcze ukończo 
n a  (robota należy  d o  s a m e  
g o  ..Budimoru"), z a ś  n o w e  
k i e r o w n i c t w o  tego zakładu 
zełasza... sprzeciw w spra­
w i e  ich oddania.  „Techmo-
rowi ' \  

TOTEŻ przyszłość te­
g o  zakładu, a t y m  
s a m y m  p l a n y  rozwia  

zania k w e s t i i  central izacj i  
w y k o n a w s t w a  urządzeń te­
chnologicznych — s t a j a  
w i ę c  p o d  z n a k i e m  z a p y t a ­
nia.  Dlatego s p r a w a  w y ­
m a g a  k o n s e k w e n t n e g o  dzia 
łania, a b y  j a k  n a j l e p i e j  w y  
korzys tać  i s tn ie jące  możli­
wości,  r o z w i ą z u j ą c  problem 
zaplecza przemysłu okręto­
wego,  dos tarcza jącego  t a k  
bardzo  potrzebnych i n i e ­
zbędnych urządzeń, w po­
w a ż n y m  stopniu d e c y d u j ą ­
cych o jakości  p r a c y  n a ­
szych  stoczni. 
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PRZECIĘTNY czytel  
n i k  n i e  obeznany  w 
ekonomii.  k t ó r e g o  

nużą i n f o r m a c j e  o p roduk­
c j i  s p r z e d a n e j  l u b  dodanej ,  
z d a j e  sobie  j e d n a k  s p r a w ę ,  

oznacza w y k o n a n i e  
przez przeds ięb iors two za le  
d w i e  17,5 proc. p lanu  pół­
rocza, P i e r w s z e  słowa d y ­
r e k t o r a  Zdz isława Szpa-
k o w s k i e g o  p o t w i e r d z a j ą  
f a k t ,  ż e  coś j e s t  n ie  t a k :  

— Zakład znalazł s i ę  n a  
zakręcie  i r o b i m y  w t e j  
chwil i  wszys tko,  b y  w y j ś ć  
z impasu.  A l e  t e  17,5 proc. 
t o  tzecz  po pros tu  niemo­
ż l iwa.  Na p lanowaną  s p r z e  
daż  w I półroczu w y n o s z ą  
cą 240 m i n  zł — u z y s k a ­
l i ś m y  226 m i n  zł. Zabrakło 
w i ę c  c o  ńieco, a l e  r o z m i a r y  
niepowodzenia  nie s ą  k a t a  
strof icze.  

Zasłyszana liczba o k a z u ­
j e  s ię  j e d n a k  p r a w d z i w a ,  
t y l e  że  w odniesieniu d o  
p lanu produkc j i  r y n k o w e j .  
Zakłady  Mechanik i  P r e c y ­
z y j n e j  i A u t o m a t y k i  „Me­
r a - W a g "  w Oliwie,  o k t ó ­
r y c h  m o w a ,  n a  r y n e k  s p r z e  
d a j ą  z a l e d w i e  10 proc. 
swoich  w y r o b ó w ,  a l e  n i e  
oznacza to. iż niedobory 
powstałe  w I półroczu m o ­
żna bagate l izować.  J e s t  t o  
ten odcinek produkcj i ,  o 
k t ó r y  dziś  w a l c z y  k a ż d y  
zakład, z k t ó r e g o  j e s t  s u ­
r o w o  rozliczany.  Przyczyny  
kłopotów tego producenta?  

- J u ż  w ubiegłym r o k u  
wiedziel iśmy,  że  w y c o f u j e ­
m y  s i ę  z produkc j i  m a s z y n  
dziewiarskich,  na  k t ó r e  
zmnie jszył  s i ę  popyt,  prze­
d e  w s z y s t k i m  u naszego  
czechosłowackiego odbior 
cy  — s t w i e r d z a  d y r .  Z. 
Szpakowski .  — T ę  l u k ę  
miała zapełnić p r o d u k c j a  
z a m k ó w  d r z w i o w y c h .  Właś  
n i e  montowane  są  ich 
p i e r w s z e  part ie,  ok. 1000 
sz tuk .  Niestety,  n i e  z d ą ż y ­
l i ś m y  w y p r o d u k o w a ć  z a ­
p l a n o w a n e j  i lości  w I pół­
roczu  i t u  l e ż y  g ł ó w n i e  
p r z y c z y n a  o w y c h  17,5 proc. 
p l a n u  p r o d u k c j i  r y n k o w e j .  
T e n  całkiem d l a  n a s  no­
w y  asor tyment  p o w s t a j e  w 
bólach, a l e  są to  urządze­
nia dość precyzy jne ,  spe­
c j a l n e  k lucze  z w m o n t o w a  
n y m i  m a g n e s a m i  g w a ­
r a n t o w a ć  muszą  dobre  za­
bezpieczenie mieszkań.  T e ­
goroczne zamówienia  opie­
w a j ą  n a  90 t y s .  sz tuk .  Z 
chwi lą,  g d y  r u s z y  p r o d u k ­
c j a  pełną p a r ą  będziemy r o  
b ić  ich dziennie  500 s z t u k .  
P e w n e  rzeczy  w y m a g a j ą  j e  
d n a k  dopracowania.  — W s p o m n ę  jeszcze, że  
zamierzamy udoskonalić  
ten w y r ó b .  Do z a m k a  do­
łączone będzie  urządzenie  
a l a r m u j ą c e ,  włącza jące  s i ę  
automatycznie  p r z y  pró­
b i e  manipulowania  b e z  uży  
cia klucza,  a w i ę c  n p .  g d y  
k t o ś  zechce odpiłować 
u c h w y t .  W ogóle chcemy 
zainteresować s i ę  s z e r z e j  
zagadnieniem całych s y s t e ­
m ó w  zabezpieczenia miesz­
k a ń  przed w s z e l k i e g o  ro­
d z a j u  włamaniami.  O 
szczegółach z a  wcześnie  
jeszcze mówić,  a le  w y d a j e  
się, ż e  wychodz imy t u  n a ­
przec iw potrzebom naszego 
społeczeństwa. 

Z m y ś l ą  o r y n k u  pod ję to  
także  w o l iwsk im „Mera-
W a g "  całkiem  n o w ą  p r o ­
d u k c j ę .  k t ó r e j  odbiorcą b ę ­
d z i e  „Jubi ler".  W y r o b y  ze  
s r e b r a  to  nieco z a s k a k u ­
j ą c e  w zes tawieniu  z n a ­
zwą  przedsiębiorstwa,  a le  
w y k o n a n i e  oprzyrządowa­
nia d o  produkc j i  różnych 
ar tykułów  z tego meta lu  
w y m a g a  precyz j i  i dokład­
ności. W zakładowej  w z o r  
c o w n i  • o g l ą d a m  p i e r w s z e  
m o d e l e  cukiernic,  łyżeczek, 
i w i d e l c z y k ó w ,  s e r w e t n i -
k ó w ,  pop ie ln iczek  i podsta  
w e k  d o  k i e l i s z k ó w .  

Do s t o s u n k o w o  świeżych 
należą t a k ż e  k o n t a k t y  Za­
k ł a d ó w  Mechaniki  P r e c y ­
z y j n e j  z odbiorcą całkiem 
i n n e j  b r a n ż y  — „Techniro-
l e m " .  R o l n i c t w o  b e d z i e  j e d  
n y m  t g ł ó w n y c h  o d b i o r c ó w  
w a g ,  k t ó r y c h  p r o t o t y p  
w ł a ś n i e  p o w s t a j e .  Kiero­
w n i k  wydziału  montażu 
H u b e r t  W i n k l a s  o b j a ś n i a  
działanie w a g i  z l icza jące j .  

— Nasz zakład będzie  
p i e r w s z y m  i j e d y n y m  pro 
ducentem  t y c h  w a g  w k r a ­
j u .  N a j k r ó c e j  rzecz u j m u ­
j ą c  w a g i  służyć będą d o  
mierzenia  m a s y  w ruchu,  
a w i ę c  syp iącego  s i ę  w ele  
w a t p r z e  zboża czy mąki ,  
z n a j d ą  zastosowanie  w 
przemyś le  chemicznym i 
f a r m a c j i  o r a z  w budownic  
twie .  W s ie rpniu  m a  b y ć  
gotowych 40 tych  urzą­
dzeń, d o  końca  r o k u  w y ­
p r o d u k u j e m y  ich 200. 

P o w s t a j ą c y  obecnie t y p  
w a g i  z l i c z a j ą c e j  m a  zdol­
ność przepustową 200 ton 
m a s y  na  godzinę. P r z e w i ­
d u j e  s ię  t a k ż e  urządzenia  
o w i ę k s z e j  przepustowości.  
Możliwe będz ie  t a k ż e  po­
łączenie k i l k u  w a g  w j e ­
den s y s t e m  (Mera-Mas) 
t a k ,  b y  spełniały o n e  r o l ę  
d o z o w n i k ó w  p r z y  p r o d u k ­
c j i  mieszanek z różną za­
wartośc ią  poszczególnych 
składników.  

Zakład p o z y s k u j e  t a k ż e  
nowych odbiorców innych 
a s o r t y m e n t ó w  z n i e d a w n o  
uruchomionej  produkcj i  
j a k  np. u r z ą d z e n i a  k l i m a t y  
z a c y j n e  oraz a p a r a t u r a  r e ­
j e s t r u j ą c a  z a c h o w a n i e  w ł o ­
k a  r y b a c k i e g o  w toni .  

— J e s t  t o  d la  n a s  — koń  
czy r o z m o w ę  d y r .  Zdzisław 
S z p a k o w s k i  — okres  w i e l  
k i e g o  przes tawiania  się, po 
d o j m o w a n i a  w i e l u  nie  zna­
nych, często dość skompl i­
k o w a n y c h  urządzeń.  W y ­
b r a l i ś m y  j e d n a k  k i e r u n k i  
nowoczesne.  Sądzę,  ż e  nie­
dobory p r o d u k c y j n e  I pół­
rocza zdołamy d o  końca 
r o k u  nadrobić.  

Aleksandra Łoś 

Fot.  W .  N i e ż y w i n s k I  Stocznia i m .  K o m u n y  P a r y s k i e j  

Kurs tańca i... Polski współczesnej 
F I C J A L N A  n a z w a  j e d  

1 1  nego z k i l k u n a s t u  
tegorocznych k u r s ó w  

s p o t k a ń  poloni jnych w 
n a s z y m  k r a j u  b r z m i :  K u r s  
tańca  d l a  F u n d a c j i  K o ś ­
c i u s z k o w s k i e j .  Urządzono 
ten k u r s  w Opolu na  spe­
c j a l n e  życzenie F u n d a c j i  
Kośc iuszkowskie j ,  - k tóra  
p r a g n i e  w ś r ó d  a m e r y k a ń ­
s k i e j  Polonii p r o p a g o w a ć  
n i e  t y l k o  his tor ię  i l i tera­
t u r ę  piękną s t a r e j  o jczyz­
ny,  a l e  r ó w n i e ż  i k u l t u r ę  
ludową,  f o l k l o r .  

Przy jechało na  ten  k u r s  
61 o s ó b  źe S t a n ó w  Z j e d ­
noczonych o r a z  z zachod­
n i e j  Europy (RFN i N o r w e  
gia). Większość  z uczestni­
k ó w  po polsku  j u ż  n i e  mó­
w i ,  n ie  m n i e j  j e d n a k  ż y j ą  
oni w s z y s c y  wynies ionymi  
z d o m u  t r a d y c j a m i  pocho­
dzeniowymi,  p a s j o n u j ą  s ię  
też  polskimi  piosenkami i 
tańcami fo lk lorys tycznymi .  
Różny j e s t  w i e k  uczestni­
k ó w ,  chociaż p r z e w a ż a  mło 
dzież. Różne s ą  też  ich za­
w o d y .  P r z e w a ż a j ą  j e d n a k ż e  
nauczyciele 
muzyczno-tanecznego, 
oczywiście  ułatwia  im za­
poznanie s ię  w c i ą g u  nieca­
łego miesiąca z różnymi  
polskimi  tańcami  l u d o w y ­
mi oraz  n a r o d o w y m i .  
W ś r ó d  przybyłych j e s t  też  
spora  g r o m a d a  ludzi  b ę d ą ­
cych j u ż  na  emeryturze ,  
którzy  każdą  wolną c h w i l ę  
p o ś w i ę c a j ą  p r a c y  społecz­
n e j ,  p r o p a g o w a n i u  polskich 
t r a d y c j i  k u l t u r o w y c h  n i e  
t y l k o  w ś r ó d  s a m e j  Polonii, 
a l e  r ó w n i e ż  i w ś r ó d  A m e ­
r y k a n ó w  innego pochodze-

O Opola przy jecha l i  
1 1  t e ż  z bardzo  kon-

k r e t n y m i  planami.  
Przede  w s z y s t k i m  chcą po­
znać i nauczyć s i ę  polskich 
d a w n y c h  tańców ludowych,  
takich j a k  mazurek,  cho­
dzony, k u j a w i a k ,  ober tas ,  
tańce z w y r t a n e  itp. oraz  za 
poznać s ię  z polską k u l t u r ą  
ludową,  przede  w s z y s t k i m  
z regionalnymi s t r o j a m i  
j a k  też i piosenkami oraz 
opowieściami  l u d o w y m i .  T e  
ostatnie  oczywiście  pozna ją  
ci, k t ó r z y  jeszcze  dobrze 

k u l t u r y  pol sk ie j  w Toru­
niu. T a m  doskonaliła s w o ­
j ą  polszczyznę, uzupełniała 
wiadomości  z histori i  n a ­
szego k r a j u .  T e r a z  j e s t  
głównym i n f o r m a t o r e m  
dla tych, k t ó r z y  nie  z n a j ą c  
j ę z y k a ,  n ie  od r a z u  c h w y ­
t a j ą  w s z y s t k i e  i n f o r m a c j e  
udzielane przez  organizato­
r ó w .  

• EW? Polską współczesną 
# s t y k a j ą  s i ę  w czasie 
k'3® licznych wycieczek,  w 

czasie dz ies ią tków of ic jał-

Tadeusz J. Żółciński 

Bezużyteczne odpady 
-surowcami budowlanymi 

N o w y  mater ia !  b u d o w l a n y  jest  
trwały,  o d p o r n y  n a  ścieranie 
i działanie k w a s ó w ,  n iewraż l i ­
w y  n a  skok i  temperatury.  W 
g d a ń s k i e j  bazie  p o r t o w e j  ,,Siar 
kopolu",  w k t ó r e j  nagroma­
dziły się d u ż e  zapasy k e k u ,  
powstała j u ż  w y t w ó r n i a  ele­
m e n t ó w  p r e f a b r y k o w a n y c h  z 
tego, dotychczas bezużyteczne 
g o  surowca.  

W p r a c o w n i  technologicznej  
„ K o m b e t u "  t r w a j ą  również,  
poważnie  zaawansowane,  ba­
dania nad możl iwośc iami  w y ­
korzystania w p r o d u k c j i  po­
piołów lo tnych  — o d p a d u  po­
wsta jącego  p r z y  spalaniu  m i a  
łu w ę g l o w e g o  w w i e l k i c h  kot­
łach energetycznych.  Sposób 
wykorzys tan ia ,  tego bardzo  
szkodl iwego, pyl is tego o d p a d u  
w rol i  s p o i w a  b u d o w l a n e g o  o-
patentował w m a j u  br .  zespół 
doc. dr.  inż .  Stefana Marcin­
k o w s k i e g o  z kosza l ińsk ie j  W y ż  
s z e j  Szkoły Inżyniersk ie j .  O-
tiecnie w w y t w ó r n i  „Kombe­
tu»» p r o w a d z o n e  są wspó ln ie  z 
autorami  pomysłu p r ó b y  opra­
cowania  p r z e m y s ł o w e j  tech­
nologii  w y l e w a n i a  p r e f a b r y k a  

n i c y  o d  l d o  25 m m .  płyty  t ó w  z popiołów lo tnych  j a k o  
chodn ikowe,  try l inki .  obrzeża, materiału wiążącego. 

Pod patronatem g d y ń s k i e g o  
Przedsiębiorstwa P r o d u k c j i  Be 
t o n ó w  B u d o w n i c t w a  Komunał 
nego KOMBET o d  k i l k u  lat  
prowadzone  są badania  n a d  
zastąpieniem c e m e n t u  i n n y m i  
materiałami w i ą ż ą c y m i  w 
w y t w a r z a n i u  różnego r o d z a j u  
p r e f a b r y k a t ó w .  Ostatnio opraco 
w a n o  t u  technologię w y k o ­
rzystania w t e j  rol i  KEKU — 
przypomina jącego  żużel  w ę g l o  
w y  bezużytecznego o d p a d u  z 
r a f i n a c j i  siarki.  Kek,  zawie­
r a j ą c y  różnego r o d z a j u  z w i ą ż  
k i  s iarkowe,  składowany  n a  
hałdach t w o r z y  ogniska zanie­
czyszczeń środowiska  natural» 
nego. Specjal iści  z ..Kombetu'» 
wspólnie  z Ośrodkiem Badań 
Przemysłu Siarkowego  w Ma 
chowie,  opracowal i  metodę  
p r z e m y s ł o w e j  p r o d u k c j i  ele­
m e n t ó w  p r e f a b r y k o w a n y c h  z 
t z w .  kebobetonu.  Jest to two­
r z y w o  drobnoziarniste  otrzy­
m y w a n e  z k o m p o z y c j i  zmielo­
n e g o  k e k u ,  p i a s k u  i n iewie l­
k i e j  ilości asfaltu,  zgrzanych 
w temperaturze  o k .  15 st. Z 
m a s y  t e j  o d l e w a n e  są r u r y  
k a n a l i z a c y j n e  i d r e n y  o śred-

w l a d a j ą  j ę z y k i e m  polskim.  
Bo piosenki  j u ż  po k i l k u  
dniach p o b y t u  ś p i e w a j ą  
w s z y s c y  uczestnicy.  

Na dobrą  s p r a w ę  w t y m  
s tosunkowo k r ó t k i m  okre­
s i e  pobytu  chcą poznać 
wszys tko,  czego normalnie  
uczą s i ę  za interesowani  co 
n a j m n i e j  w c iągu  r e k u .  A 
t u  jeszcze  wycieczki,  zwie-

w y c h o w a n i a  dzanie  k r a j u ,  odwiedzanie  
rodzinnych s tron rodziców 
czy dz iadków.  Nic t e ż  d z i w  
nego, iż  za jęc ia  pod ok iem 
w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  
i n s t r u k t o r ó w  t r w a j ą  cały 
dzień. Lecz j a k b y  nie  było 
tego dosyć, jeszcze  wieczo­
r a m i  j u ż  w e  w ł a s n y m  gro­
nie, co pi lnie js i ,  p rzy  k a s e ­
towych  magnetofonach ćwi  
czą tańce p r z e r a b i a n e  w 
c iągu  dnia  na  za jęciach.  
Ćwiczą na zasadzie  zaba­
w y ,  a równocześnie  kon­
troli  tanecznych u m i e j ę t ­
ności. Sami  też  ocenia ją,  
p r z e p r o w a d z a j ą  k o r e k t y ,  
p o r ó w n u j ą  ze znanymi  l u ­
d o w y m i  tańcami, innych na 
rodów.  I do tego stopnia 
s ą  n a s t a w i e n i  n a  zapozna­
n i e  s i ę  z d a w n y m  folk lo­
r e m ,  z d a w n y m i  polsk imi  
obycza jami ,  iż  nie bardzo  
chcą uczestniczyć w impre­
zach, k t ó r e  w j a k i k o l w i e k  
sposób  rozpraszałyby k i e r u  
n e k  ich codziennych za jęć .  

nych i p r y w a t n y c h  roz­
m ó w .  J a k  s a m i  p r z y z n a j ą  
w i e l e  ich dz iwi  w naszym 
k r a j u ,  a l e  jeszcze  b a r d z i e j  
im i m p o n u j e  rozmach, z j a  
k i m  nasz  k r a j  d o k o n u j e  
przeobrażeń.  T y m  bardz ie j ,  
że ci, k t ó r z y  po r a z  p i e r w ­
szy przy jecha l i  do Polski, 
znali t e j  k r a j  z n ie  n a j l e p ­
szych opowieści  b ą d ź  zna­
jomych,  k t ó r z y  przed l a t y  
opuszczali  rodzinne s t rony  
w poszukiwaniu  pracy .  Za­
s k a k u j e  ich szczerość w y ­
powiedzi  rozmówców, któ­
r z y  mówią n i e  t y l k o  o s u k  
ceśach, a l e  i trudnościach 
o r a z  bolączkach dnia  co-

dziennego. Zwrócił n a  to 
u w a g ę  H e n r y k  J a w o r o w s k i  
z Nowego J o r k u  w czasie 
o f ic ja lnego  spotkania  z wła 
dzami Opola o r a z  przedsta  
wicielami T o w a r z y s t w a  
Łączności z K r a j e m  Polo 
nia. Zwrócił też  u w a g ę  n a  
f a k t ,  iż  w i e l u  z przybyłych 
zza oceanu właśnie  t u t a j  w 
k r a j u  swoich przodków 
pragnęło odnaleźć s w ó j  ro­
dowód, znaleźć potwierdzę:  
nie, iż  k u l t y w o w a n i e  pol' 
sk ich  t r a d y c j i  n a  ziemi a 
m e r y k a ń s k i e j  j e s t  równo­
u p r a w n i o n e  z k u l t y w o w a ­
niem rodzimych t radyc j i  
A m e r y k a n ó w  innego po 
chodzenia. W a ż n e  i liczące 
j e s t  to szczególnie d l a  mło­
dych, k t ó r y m  nie jednokrot  
n ie  d a w n y  k r a j  prezento­
w a n y  j e s t  w n e g a t y w n y m  
świet le .  Po powrocie  do S t a n ó w  
Zjednoczonych roz jadą  s i ę  
do swoich m i a s t  i s t a n ó w  
a b y  n i e  ty lko  uczyć pol­
skich tańców, p r o p a g o w a ć  
polski  folklor,  a l e  też  a b y  
i n f o r m o w a ć  o Polsce współ 
czesnej,  a b y  zachęcać in­
nych do odwiedzania  sta­
rego k r a j u .  I k t o  wie,  czy 
to nie  j e s t  r ó w n i ę  .ważnę.  
j e ś l i  „ n a w e t  nie  - w a ż n i e j s z e  
od s a m e j  nauki  polskich 
tańców ludowych,  polskie­
g o  fo lk loru .  

Wzrastają 
dobowe 

przeładunki 
BA Z A  przeładunku 

w ę g l a  w Porcie Pół­
n o c n y m  o s i ą g a  co­

r a z  w y ż s z e  przeładunki  d o  
bowe.  Obliczona przez pro­
j e k t a n t ó w  na  przeładunek 
50 t y s .  ton w ę g l a  na  d o ­
bę, j u ż  w p i e r w s z y m  ro­
k u  eksploatac j i  osiągnęła 
założenia pro jektowe,  a w 
latach nas tępnych znacznie 
j e  przekroczyła. I t a k  d o  października 
1976 r .  n a  m/s „ K u t a  K a t o  
w i c e "  załadowano w c i ą g u  
doby  58 493 tony.  zaś  9 b m .  
r e k o r d o w y  ten w y n i k  
znacznie przekroczono. W 
dniu  t y m  na  s t a t e k  b a n d e ­
r y  włosk ie j  załadowano 
61,3 ty s .  ton. Ogółem s ta­
tek  zabrał d o  Włoch 80 600 
ton w ę g l a  k o k s u j ą c e g o .  
P r z y  t y m  należy  podkreś­
lić że bardzo s p r a w n i e  
pracowały w s z y s t k i e  zmia­
ny .  

Dzięki zwiększeniu  dobo 
w y c h  przeładunków P o r t  
Północny r e a l i z u j e  tego­
roczne zadania z w y p r z e ­
dzeniem. 

Pamięta jąc ,  ź e  n a j w y ż ­
s z e  w s k a ź n i k i  u z y s k u j e  s ię  
przy  załadunku dużych j e d  
nostek, W ę g l o k o k s "  w i ­
nien uwzględnić  t o  w s w e j  
o r a k t y c e  i k i e r o w a ć  do P o r  
t u  Północnego możl iwie  
j a k  n a j w i ę k s z e  s tatki .  

E M .  

X5I m N 
Teodor  Zalewski:  Pół w i e k u  

wśród  m u z y k ó w .  Polskie W y ­
d a w n i c t w o  Muzyczne, w y d .  I. 
str. 266. cena 60 zł. 

L u c j a n  K y d r y ń s k i :  Przewo­
d n i k  o p e r o w y  (wodewil,  ope­
retka, musical) .  Polskie W y ­
d a w n i c t w o  Muzyczne w y d .  I, 
str. 768. cena 120 zł. 

E f f e n d i  K a p i j e w :  Notatki  z 
f rontu  1941—1944. Czytelnik, 
w y d .  II. str. 209. cena 32 zł. 

Zofia Włodek:  Fi lozofia b y ­
t u  (dzieje f i lozof i i  średnio­
w i e c z n e j  w Polsce t. III). Osso 
l ineum,  w y d .  I, str. 190 cena 

Mieczysław Piekarski:  Odpo­
wiedzialność odszkodowawcza 
za n iedobory.  W y d a w n i c t w o  
Prawnicze,  w y d .  I, str. 220, ce 

Joanna Sadle j :  Półempirycz-
n e  m e t o d y  chemi i  k w a n t o w e j  
CNDO. JNDO, NDDO. PWN. 
w y d .  1, str. 310, cena 26 zł. 

Władysław Byszewski :  Bio­
logiczne podstawy p r o d u k c y j ­
ności roślin. PWN, w y d .  I, 
str. 3, cena 35 zł. 

Maria Topińska:  Kościół 
czerniakowski  (Varsowiana). 
PWN. T str. 133, cena 20 zł. 

Przysposobienie obronne  
(przewodnik  metodyczny  d la 
nauczycie l i )  Wydawnic twa  
Szkolne  i Pedagogiczne, w y d .  
I, str 391. cena 63 zł. 

W o j e w ó d z t w a :  bydgoskie,  to­
ruńskie,  włocławskie — mapa  
kra joznawczo  - samochodowa.  
Państw. Przed. W y d a w n i c t w  
Kartograf icznych cena 12 zł. 

N !  IE  oznacza to oczy­
wiście,  iż n ie  intere­
s u j ą  s ię  problemami  

życia Polski  współczesnej,  
chętnie z w i e d z a j ą  i og ląda­
j ą  n a  r ó w n i  d a w n e  z a b y t k i  
— a j e s t  ich przecież n a  
Opolszczyźnie niemało — 
j a k  i dnia  dzis ie jszego.  
Większość  z uczestników 
doskonale  zorientowana 
j e s t  w histori i  Polski,  w 
w y d a r z e n i a c h  os ta tnie j  w o j  
ń y  j a k  i p o w o j e n n y c h  dzie  
j a c h  naszego k r a j u .  Zresztą 
sporo  uczestników przeby­
w a  w Polsce n i e  po r a z  
p i e r w s z y ,  j a k  np.  k i e r o w ­
nik g r u p y ,  pani  Marcia K o  
w a n d o w s k a ,  k t ó r a  o f i c j a l ­
n i e  r e p r e z e n t u j e  F u n d a c j ę  
Kościuszkowską.  W ubieg­
łym r o k u  uczestniczyła w 
miesięcznym w a k a c y j n y m  
k u r s i e  po loni jnym j ę z y k a  i 

epszą opiekę zdrowotną 
ludźmi morza 

W Szczecinie rozpoczął 
p r a c ę  ośrodek  n a u k o w o -
b a d a w c z y  Ins ty tu tu  Medy­
c y n y  M o r s k i e j  i T r o p i k a l ­
n e j  w Gdyni.  Nowa p l a c ó w  

szeroką a k c j ę  pro f i l ak tycz  
ną.  

U o s ó b  p r z e b y w a j ą c y c h  
w t ropiku często w y s t ę p u j e  

k a  m a  za zadanie  objęcie  g r z y b i c a  s k ó r y .  Utworzona 
badaniami  n a u k o w y m i  i 
prof i laktycznymi  pracowni  
k ó w  gospodarki  m o r s k i e j  
ze Szczecina. Świnoujśc ia ,  
Dziwnowa,  Kołobrzegu, 
Darłowa. Ustki ;  w ośrod­
k a c h  tych mieszka  w i e l o t v  
sięczna rzesza ludzi  z w i ą ­
zanych z morzem, często 
p r z e b y w a j ą c y c h  w s t r e f a c h  
tropikalnych — m .  im. m a ­
r y n a r z y  zatrudnionych na  
s ta tkach P o l s k i e j  Żeglugi  
Morskie j ,  r y b a k ó w  daleko­
morskich ze szczecińskich 
przeds ięb iors tw „ G r y f a "  i 
„Trsnsoceanu",  z e  ś w i n o ­
u j s k i e j  „Odry" .  

T r w a j ą  końcowe  przygo­
towania  d o  uruchomienia  
poradni  chorób t ropikal­
nych i pasożytniczych, w 
k t ó r e j  d o k o n y w a ć  s i ę  b ę ­
dzie b a d a ń  osób  w y j e ż d ż a ­
jących  do. i w r a c a j ą c y c h  ze 
s t ref  t ropika lnych;  p r o w a ­
dzić s i ę  t u  będzie  t a k ż e  

w i ę c  zostanie w k r ó t c e  p r a ­
cownia mikologiczna prze-
c iwgrzyb ivowa.  Uruchomio 
n a  zostanie  t a k ż e  poradnia 
psychologii  i f i z jo log i i  p r a ­
cy,  k t ó r e j  celem będzie  
n a j w ł a ś c i w s z e  przystoso­
w a n i e  osób  d o  okreś lonego 
s t a n o w i s k a  pracy .  P o d e j m ą  

dyscypl inarne  — m ó w i  k i e  
r ó w n i k  ośrodka,  d r  T a d e ­
usz  Zie l iński .  — Ponieważ 
u d o k e r ó w  w y s t ę p u j e  częs 
t o  s k r z y w i e n i e  kręgosłupa 
— prowadzić  będziemy b a ­
dania  tego  problemu a n g a ­
ż u j ą c  d o  nich m .  in.  ortope 
d ó w .  neurochirurgów,  in­
ternis tów,  radiologów. Przy  
m i e r z a m y  s i ę  także  d o  b a ­
dań nad tzw.  bi lansem 
z d r o w i a  u p r a c o w n i k ó w  za­
trudnionych w okreś lonych 

t a k ż e  działalność poradnia przeds iębiors twach gospo-
toksykoJogiczna i praco­
w n i a  biochemiczna. P r a c o ­
w n i a  s t a t y s t y k i  epidemio­
logicznej  będzie  miała za 
zadanie  ś ledzenie ilości z a ­
chorowań n a  choroby, zwią  
zane z pobytem w t ropiku  
l u b  n a  morzu.  

— Zamierzamy p r o w a ­
dzić także  badania  inter-

d a r k i  m o r s k i e j ;  idzie o o-
kreś lenie.  n a  co oni cho­
r u j ą ,  w jakich  w a r u n k a c h  
w y s t ę p u j ą  dolegl iwości  itp.  
P r z y  o ś r o d k u  uruchomiony 
zo-stanie także  jeszcze w 
b r .  oddział szpitalny,  w 
k t ó r y m  będzie s i ę  leczyć 
określone przypadki  cho­
robowe.  

ZAOPATRZENIE mieszkańców wsi w czystą, 
bieżącą wodę d o  picia jest jędrnym z pod­
stawowych warunków wpływających na po­

ziom życia. Niestety, postęp w tej  dziedzinie jest  
wysoce niezadowalający, o wiele mniejszy niż 
potrzeby. Ten nabrzmiały w skali krajowej pro­
blem występuje z całą jaskrawością m. in. w 
przeważającej części woj. elbląskiego — regio­
nie, w którym, zdawałoby się, nie powinno być 
tego rodzaju kłopotów na większą skalę. 

W latach powojennych szczególnie źle pod 
tym względem przedstawiała się sytuacja na Żu­
ławach, gdzie w ogóle wody było wprawdzie a ż  
nadto, aile nie nadawała się oma d o  picia. Pew­
ną poprawę spowodowało dopiero wybudowanie 
Centralnego Wodociągu  Żuławskiego. Z t e g o  
potężnego źródła korzystają wszystkie gospodar­
stwa uspołecznione położone wzdłuż jego szlaku 
oraz 75 okolicznych wsi. CWŻ nie obejmuje  jed­
nak całych Żuław, a te z kolei stanowią w przy­
bliżeniu tylko trzecią część woj. elbląskiego. 

Na jego  całym obszarze oprócz CW2 istnie­
ją 94 wodociągi wiejskie. W sumie z e  zbioro­
wych źródeł zaopatrzenia w bieżącą wodę ko­
rzysta 169 elbląskich wsi — 29 proc. ogólnej ich 
liczby. Równocześnie do  24 180 gospodarstw, czy­
li d o  ponad piątej  części wodę trzeba donosić, 
bądź dowozić z zewnątrz, w tym w ponad c o  
trzecim przypadku z odległości przekraczającej 
150 m. 

Liczby te  obrazują tyłka częściowo trudności 
związane z zaopatrzeniem elbląskiej ludności 

wiejskiej w płyn potrzebny d o  życia talk jak po­
wietrze, czy pożywienie. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że większość rodzin rolników gospodarujących in­
dywidualnie ma do dyspozycji wodę o niezado­
walających walorach użytkowych. W wielu rejo­
nach, w tym na obszarach Żuław nie objętych 
CWŻ woda jest często zanieczyszczona chemicz­
nie, a niekiedy i bakteriolog iczinie. Występują w 
niej zwłaszcza ponadnormatywne ilości związków 
żelaza i manganu, powodujące brunatne zabar­
wienie i znaczne obniżenie walorów smakowych 
i zdrowotnych. 

„Spragnione" wsie 
Nakłady inwestycyjne w wysokości 63 min zł, 

przeznaczone w tym pięcioleciu na urządzenia 
zbiorowego zaopatrzenia w wodę elbląskich wsi 
wystarczą najwyżej na wybudowanie 19 nowych 
wodociągów. Tymczasem w myśl programu wy­
tyczającego sposoby rozwiązania tego problemu 
do 1990 r. zgodnie z potrzebami, liczba wodo­
ciągów powinna wzrosnąć w tym pięcioleciu o 
87, a w następnych dwóch pięcioleciach — o 88 
i o 87. 

Nie można też zapominać i o innych wpływa­
jących na aktualną sytuację problemach. Bada­
no ją m. in. podczas drugiego przeglądu gmin. 

Okazało się, że  nie naj lepiej  jest również z kon­
serwacją i eksoloatacią istniejących już urzą­
dzeń. Łączy się to z niedostatkiem odpowiedniej 
kadry fachowców, a równocześnie z deficytem 
takich podstawowych materiałów i aparatury jak 
wodomierze, rury, tzw. kształtki żeliwne oraz głę­
binowe agregaty  pompowa. 

Wszystko to sprawia, że usuwanie licznych a~ 
wari: wodociągów często nadmiernie się prze-

• ciaga, przysparzając użytkownikom nie lada kom 
pHkacji. Ponadto niewłaściwe czasem użytkowanie 
urządzeń powoduje znaczne straty wody, bądź po 
gorszenie je j  jakości. 

Niewesoło więc przedstawia się ogólny obraz 
zaopatrzenia w życiodajny płyn ei big skich wsi. 
Tymczasem czysta, zdrowa woda doprowadzana 
przewodami do zabudowań gospodarskich nie­
odzowna jest ludziom na wsi celem poprawy 
warunków życia i higieny oraz ułatwienia zbyt 
.ciężkiej dotychczas pracy. 

Stanowi zarazem jeden z głównych środków 
produkcji rolnej, zwłaszcza zwiększania produk­
cji zwierzęcej. Jak wiele znaczy bieżąca woda 
i automatyczne poidła w budynkach inwentar-

• skich docenić może tylko ten, kto zmuszony jest 
dwa razy dziennie donosić ja wiadrami do obo­
ry. Trudno w takich warunkach zwiększać pogło­
wie bydła, zwłaszcza, gdy w gospodarstwie i tak 
już za mało jest rqk do pracy i podołanie obo­
wiązkom łączy się często z nadmiernym wysił­
kiem. 

T. Ch. 

Szczyt sezonu w przetw omiach owoców i warzyw. 
Zakłady w Międzychodzie (woj. gorzowskie) - jeden 
z potentatów naszego przemysłu przetwórczego - do­
starczą w tym roku na rynek 2 - 5  tys. ton kompotów, 
ponad 4 tys. ton powideł, dżemów, marmolad i około 
15 tys. hektolitrów soków i napoi. 

Na zdjęciu: przygotowywanie kompotów, 
GAF - Undro 
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Mieszkania 
dla pracowników SKR 

Spółdzielnia Kółek Roi 
niczych w Kal iskach 
przystąpiła  d o  b u d o w y  
wielorodzinnego bloku 
mieszkalnego d la  praco­
w n i k ó w .  P r a c e  s ą  moc­
no z a a w a n s o w a n e  i zgo­
d n i e  z p lanem jeszcze  w 
t y m  r o k u  blok m a  b y ć  
gotowy.  Przyczyni  s i ę  
on do rozładowania cięż 
k i e j  s y t u a c j i  mieszkanie  
w e j ,  p a n u j ą c e j  w ś r ó d  
pracowników spółdziel­
ni.  (ew) 

Trwają naprawy dróg 
Z r o k u  n a  r o k  powię­

k s z a  s i ę  i lość odcinków 
szosy Chojnice  — Tczew, 
k t ó r e  p o w i e k a  s i ę  no­
w y m i  nawierzchniami.  
W t e j  chwi l i  p r a ­
c e  t a k i e  t r w a j ą  w oko­
l icy w s i  Waćmierz,  l e­
żące j  n a  ziemi tczew­
s k i e j .  Natomiast  w gmi­
nie S t a r o g a r d  Gd. t r w a  
n a p r a w a  nawierzchni  od 
cinka szosy  od w s i  Bo­
rzechowo d o  osiedla 
W i r t y .  (ew) 

„Przezorni" 
handlowcy 
T u r y ś c i  i rdzenni  mie­

szkańcy  P u c k a  twierdzą,  
m i e j s c o w y  handel  

spodziewa  s i ę  j a k i e g o ś  
k a t a k l i z m u .  B y ć  może  
j e s t  to r e z u l t a t  s k u t k ó w  
os ta tn ie j  „czarnej  nocy"  
w N o w y m  J o r k u ,  w cza­
s i e  k t ó r e j  ograbiono w i ę  
kszość  s k l e p ó w .  S y t u a c j a  
p r z e d s t a w i a  s i ę  następu­
j ą c o :  od soboty  p r a w i e  
w s z y s t k i e  s k l e p y  w t y m  
c z y s t y m  grodzie  leżą­
c y m  n a d  b r u d n ą  zatoką 
są zamknięte .  Do grona  
„zapobiegl iwych" należą 
m .  in .  p l a c ó w k i  handlu­
j ą c e :  k o n f e k c j ą  d a m s k ą ,  
m ę s k ą  i dziecięcą oraz 
j e d y n y  Dom T o w a r o w y  
prowadzony  p r z e z  GS. 
E f e k t  tak i ,  ż e  chcąc zro  
bić  j a k i e ś  z a k u p y  t rzeba  
u d a ć  s i ę  d o  T r ó j m i a s t a .  
M a m y  nadz ie ję ,  że  gos­
podarze  t y c h  obiektów,  
powiadomią innych s u ­
b i e k t ó w  j a k i e ż  to  l icho 
z a a t a k o w a ć  m a  polsk ie  
Wybrzeże .  

( rymar)  

N a  e lewację  
już  nie stać? 

W Swarożynie,  w p a r ­
k u  s toi  z a b y t k o w y  p a ­
łac, k t ó r e g o  wschodnie  
skrzydło zostało k i l k a  
la t  t e m u  odbudowane.  
Niestety,  zapomniano o 
e l e w a c j i .  M i e j s c o w y  PGR 
s t a ć  c h y b a  n a  t e n  n ie­
wie lk i ,  a l e  j a k ż e  nie­
zbędny w y d a t e k .  

(i) 

Niefortunny postój 
W s a m y m  centrum 

w s i  Borzechowo, t u ż  po 
południowo - zachodnie j  
s t ronie  skrzyżowania  u-
lic, urządzono piękny 
s k w e r  z ławeczkami  i... 
t rzema s t a n o w i s k a m i  dla 
samochodów osobowych 
A l e  w j a z d  n a  t e  stano­
w i s k a  o d b y w a  s i ę  a k u ­
r a t  z t e j  części ulicy,  na  
k t ó r e j  p r z y s t a j ą  autobu­
s y  P K S .  Ponieważ  ma­
n e w r o w a n i e  samochoda­
mi,  w celu skorzystania  

s t a n o w i s k  postojo­
w y c h  może  zagrażać  bez 
pieczeństwu,  proponuje­
m y  z l i k w i d o w a n i e  tych 
„ p o s t o j ó w e k "  i przenie­
sienie  ich ewentua ln ie  
w inne  mie j sce .  W ten 
sposób można powięk­
s z y ć  s k w e r .  (i) 

Osiedle rybackie 
w O s i e k u  

wymaga remontu 
W Osieku,  t u ż  na 

w s c h ó d  od r e s z t e k  z a b y t  
k o w e g o  z a m k u  krzyżac­
kiego, powstała  k i l k a  la t  
temu osada  r y b a c k a ,  
s k ł a d a j ą c a  s i ę  z domów 
mieszkalnych,  gospodar­
czych oraz  przys tani ,  w y  
b u d o w a n e j  z d r e w n a  w 
reg ionalnym s t y l u .  I 
właśnie  t a  p r z y s t a ń  w y ­
m a g a  n a  g w a ł t  drobnych 
zabiegów remontowych:  
n a p r a w y  g ą s i o r ó w  na  
dachu, dokomplętowania  
obicia śc ian zewnętrz­
nych n o  i chociażby r e ­
montu z a m k ó w  przy  
drzwiach.  J e s t  bowiem 
rzeczą n i e  d o  pomyśle­
nia,  b y  d r z w i  d o  w e w ­
n ą t r z  z a m y k a ć  n a  noc 
tylko... z w y k ł y m  sznur­
k iem.  (i) 

Z w i z y t ą  u m e b i a i * z y  z „ K a s z u b a  

Godzą produkcję z rehabilitacją 
Kiient, udajqc się po jakiekolwiek zakupy do 

domu meblowego nie jest specjalnie zaintereso­
wany miejscem narodzin danego regału, tapcza­
nu, krzesła czy stołu. Cała uwaga koncentruje 
się na wyglqdzie, jakości, funkcjonalności i 
oczywiście cenie nabywanego mebla. Trudno się 
zresztą d z i w i ć .  D l a t e g o  t e z  w z d e c y d o w a n i e  g o r ­
szej sytuacji sq producenci, którzy muszq doko­
nać większego wysiłku, aby ich wyroby były atrak 
cyjne i konkurencyjne. Myślę tutaj o wytwórcach 
specyficznych: spółdzielniach inwalidów. Jak wo­
bec istnienia takiego stanu rzeczy producenci ci 
dajq sobie radę i wychodzq „na swoje"? Szuka-
jqc odpowiedzi na to pytanie trafiłem do Spół­
dzielni Inwalidów „Kaszub" w Kościerzynie. 

F IRMA t a  szczyci s i ę  
bogatymi  t r a d y c j a m i  
i wie loma s u k c e s a m i .  

Nic dziwnego — i s tn ie je  
j u ż  28 la t .  Zdołano w i ę c  
w y p r a c o w a ć  optymalny  
s t y l  p r o d u k c j i .  A n i e  za­
p o m i n a j m y  p r z y  t y m ,  że 
zakład ten  obok okreś lo­
n y c h  z a d a ń  p r o d u k c y j n y c h  
w y r a ż o n y c h  w złotówkach 
m u s i  równoleg le  r o z w i j a ć  
działalność rehabi l i tacy jną .  
N i e w ą t p l i w i e  pogodzenie 
tych dwóch p r y n c y p i ó w  
n i e  j e s t  rzeczą łatwą.  Weź­
m y  pod u w a g ę  f a k t ,  że 400 
-osobowa załoga składa  s i ę  

w 70 proc.  z ludzi  m u s z ą ­
cych przezwyciężyć n a j r ó ż ­
nie j szego  r o d z a j u  schorze­
nia.  'Natomiast zadania  r o ­
czne z a m y k a j ą  s ię  znaczną 
k w o t ą  100 min zł. 

P r o d u k u j e  s i ę  t u  w i e l e  
poszukiwanych  w y r o b ó w .  
Rocznie 7 t.ys. sz tuk  k a ­
nap-tapczanów, 8 t y s .  s z t u k  
t a b o r e t ó w  oraz  fote le .  Pro­
d u k c j a  tapicerska  o b e j m u j e  
połowę w y t w a r z a n y c h  w y ­
r o b ó w .  Pozostała część to 
m e b l e  s to larsk ie ,  głównie 
meblośeianki  ( w  b r .  ponad 
3 tys .  s z t u k  z e s t a w ó w  t y p u  
„Kaszub").  Tegoroczną no-

Rozrasta sie baza hodowlana 
Coraz b a r d z i e j  nowocze­

s n y m i  i w i e  Lkot o w a r o w y m i  
gospodars twami,  p r o w a ­
dzącymi  spec ja l i s tyczną 
p r o d u k c j ę  rośl inną i z w i e ­
rzęcą,  s t a j ą  s ię  zespołowe 
g o s p o d a r s t w a  rolne Spół­
dzielni  Kółek Rolniczych w 
S t a r o g a r d z i e  Gdańsk im.  S t a  
rtowią o n e  przykład dobre­
g o  gospodarowania  d l a  rol­
n i k ó w  i n d y w i d u a l n y c h .  

ZGR w mie j scowośc i  W y ­
s o k a  s p e c j a l i z u j e  s i ę  w ho­
dowl i  bydła. Na r a z i e  są 
t u  t r z y  jałowriiki  d la  250 
s z t u k  bydła.  S t a r o g a r d z k a  
S K R  zamierza  j e d n a k  z n a ­
cznie rozszerzyć produkc ję ,  
zwłaszcza bydła w y s o k o ,  
mlecznego. W t y m  celu na 
t e r e n i e  ZGR w W y s o k i e j  
b u d u j e  s i ę  oborę  n a  400 
s t a n o w i s k  d l a  k r ó w  o r a z  
ciełętnik n a  200 s t a n o w i s k .  
Przekazanie  ob iektu  d o  u -
ż y t k u  z a p l a n o w a n o  n a  m a ­
rzec  w przyszłym r o k u .  
Równoleg le  z b u d y n k a m i  
i n w e n t a r s k i m i  p o w s t a j ą  w 
pobliżu d w a  b lok i  miesz­
k a l n e ,  d o  k t ó r y c h  w p r o w a ­
dzą s i ę  24 rodziny praco­
w n i k ó w  zatrudnionych przy  
obsłudze s tada .  

Natomiast  b u d o w a  d u ż e j  
t u c z a m i  n a  3 tys .  s tano­
w i s k  rozpocznie s i ę  jeszcze  
w b r .  w ZGR w Trzcińsku.  
P r z y  o k a z j i  z a p l a n o w a n o  
t u  r ó w n i e ż  wznies ienie  b u ­
d y n k u  mieszka lnego  d l a  12 
rodzin.  N o w a  tuczarnia  r u ­
s z y ć  m a  jeszcze pod k o ­
niec  b ieżące j  5-latki.  

Zadbano też  o z a p e w n i e ­
n i e  b a z y  p a s z o w e j .  W p a ­
sze  t r e ś c i w e  z a o p a t r y w a ć  
będzie  m .  in.  o b y d w a  t e  go­
s p o d a r s t w a  nowoczesna m i e  

sza lnia  pasz  SKR, j a k a  
p o w s t a j e  w gminie  S t a r o ­
g a r d  Gd. w e  w s i  Koteże. 

(mz) 

wośeią  są  n a j m o d n i e j s z e  
m e b l e  kuchenne,  produko­
w a n e  w kooperac j i  ze  zna­
ną f a b r y k ą  f a j a n s u  w e  
Włocławku. K o n s t r u k c j ę  
drewnianą  w y k o n u j e  s i ę  w 
Kościerzynie,  natomias t  
w s z y s t k i e  s z u f l a d k i  na  u -
ż y w k i  o r a z  e lementy w y ­
kończeniowe- ozdobne s ą  f a  
j a n s o  w e .  J u ż  w b r .  w y k o n a  
s i ę  10 t y s .  kompletów,  a 
w r o k u  przyszłym — t rzy­
k r o t n i e  w i ę c e j .  

W a r u n k i  p r a c y  w „Kaszu 
b i e "  u l e g a j ą  sys tematycz­
n e j  poprawie .  Spółdzielnia 
d y s p o n u j e  n o w y m i  obiek­
t a m i ;  zakład r e s t y t u c y j n y  
powstał  za ledwie  przed k i l  
k u  l a t y .  I n w e s t y c j ę  r e a l i ­
zowano w d w ó c h  etapach.  
N a j p i e r w  postawiono m u ­
r y ,  a b y  k o n t y n u o w a ć  pro­
d u k c j ę ,  z a ś  obecnie w y k o ­
n u j e  s i ę  e t a p  d r u g i  polega­
j ą c y  n a  modernizacj i  p a r ­
k u  maszyn.  Zabiegi t e  m a ­
j ą  dostosować możliwości 
p r o d u k c y j n e  zakładu d o  
c iąg le  rosnących w y m o g ó w  
jakośc iowych  o r a z  powią­
zać proces  p r o d u k c y j n y  
z zadaniami r e h a b i ­
l i tac j i  załogi. Stworzono 
w i ę c  s p r a w n y  s y s t e m  t r a n s  
portu  wewnętrznego,  do­
stosowano zarządzanie  i OT 
ganizację,  całkowicie w y ­
el iminowano ciężką p r a c ę  
f izyczną (wstawiono nową 
l inię  tapicerską  i mebl i  n i e  
t rzeba j u ż  dźwigać,  zli­
k w i d o w a n o  młotki, a na 
ich m i e j s c e  w p r o w a d z o n o  
pistolety pneumatyczne 
itp.). 

N A e f e k t y  tych  zabie­
g ó w  nie  trzeba było 
długo czekać. 

Znacznie podniosła s ię  ja­
kość  p r o d u k c j i  — mówi  
prezes  spółdzielni m g r  Ro 
mail  Tomaczkowski  — kto-
r a  n ie jednokrotnie  j e s t  
w y ż s z a  o d  w y r o b ó w  p o w ­
s t a j ą c y c h  w przemyś le  
p a ń s t w o w y m .  W p i e r w ­
s z y m  półroczu otrzymal iś­
m y  j e d y n i e  7 r e k l a m a c j i  > 
t o  głównie  z w i n y  złe j  j a ­
kości  s u r o w c ó w .  B o w i e m  
j a k o ś ć  przydzielanego n a m  
d r e w n a  i mater iałów tapi-
cerskich  j e s t  rzeczywiście  
bardzo  zła, Z reguł?  
w s z y s t k i e  s u r o w c e  są  d r u ­
giego  i trzeciego g a t u n k u .  
Dobra j a k o ś ć  p r o d u k c j i  i 
w y s o k a  w y d a j n o ś ć  p r a c y  
o d b i j a  s i ę  n a  zarobkach.  W 
b r .  wzrosły  one o 20 proc. 

Obok zadań p r o d u k c y j ­
n y c h  d r u g ą  równoległą 
częścią działalności spół­
dzielni — j e d y n e j  tego ty­
p u  n a  południu w o j .  g d a ń ­
sk iego  — j e s t  prowadzenie  
i r o z w i j a n i e  a k c j i  r e h a b i ­
l i t a c y j n e j .  Na m i e j s c u  z n a j  
d u j e  s i ę  duża i nowocześ­
nie  wyposażona przychod­
nia z e  stałym personelem 
l e k a r s k i m  i p ie lęgniarskim.  
Ponadto, pracownikom u-
łatwda s i ę  w y k o n y w a n i e  
r e m o n t ó w  mieszkań,  zaku­
p u j e  s i ę  mechaniczny 
s p r z ę t  g o s p o d a r s t w a  domo 
wego,  samochody itp.  
Nic w i ę c  dziwnego,  że  za­
łoga „ K a s z u b a "  j e s t  b a r ­
dzo s t a b i l n a  i w s z y s c y  czu 
j ą  s i ę  t u t a j  w ś r ó d  swoich.  

R y m a r  

' 1» v 

Interesujqcq działalność turystyczno-sportowa prowadzi kajakowy klub „Wodniak", 
dzialajqcy od ponad ćwierć wieku przy Gdańskiej Stoczni Remontowej. Przed kil­
koma dniami wróciło blisko 50 uczestników z organizowanego na przełomie lipca 
i sierpnia dwutygodniowego „spływu rodzinnego". Całymi rodzinami wyruszono 
„na podbój"  najpiękniejszych zakqtkow południowej części woj. gdańskiego. 

(rymar) Fot. Mirosław Walasik 

Dorodna kukurydza na Kaszubach 
W Z K R  w G d a ń s k u  pod- t y m  r o k u  S K R  w Ż u k o w i e  d y  z g m i n y  Żukowo prze­

jął  niezmiernie cenne dzia-  n a  terenie  g m i n y  przeka-  k o n u j ą ,  że  k u k u r y d z a  to 
łanie, z m i e r z a j ą c e  do u -  ż u j ą c  rodnikom bezpłatnie nie  t y l k o  rośl ina g l e b  cięż 
powszeehinienia u p r a w y  k u  materiał  s i e w n y  i o f e r u j ą c  szych.  Warto  upowszech-
k u r y d z y  n a  Kaszubach.  W usługi  obsiała u k i lkudz ie-  niać t e  doświadczenia.  

gięciu r o l n i k ó w  44 ha  tą (M.W.) 
c e n n a  roś l iną  p a s t e w n ą .  

J a s t a r n i a  j a k  z w y k l e  pełna le tn ików.  Fot.  P a w e ł  Kanicki  

Letnicy o wypoczynku i gospodarzach 
RZED przeprawą promowe? przez Wisłę w Mikosze-
wie stoi codziennie szpaler samochodów. Po nume-

® roch rejestracyjnych możno się zorientować, że sq to 
turyści z całego kraju, Z kilkoma osobami rozmawialiśmy 
no temat ich pobytu na Jantarowym Wybrzeżu i wrażeniach 
jakie wywożą z pobytu w województwie elbląskim. 

Szymon Gniado: - Przyje­
chałem z Zamościa z myślą o 
słonecznych kąpielach nad 
morzem. Poąoda nie dopisa­
ła. Dłużej zatrzymałem się w 
Jantarze na kempingu. Budo­
wa dezorganizuje życie na 
kempinąu, a ponieważ leszcze 
trwa, proponuję budowę na 
terenie biwakowania pawilo­
nu astronomicznego serwu­
jącego kanapki i herbatę, 
może także smażono rybę. 
Gdy późno się przyjeżdża tru 
dno o posiłek. 

Janina Zawojska: - Jadę 
..maluchem'' a ż  z Katowic. 
Jest to moja pierwsza tak 
długo podróż. Samochodzik 
spisuje się bardzo dobrze, od-
pukuję... Wracam z wczasów 

FWP. W klubie czynna jesi 
kawiarnia, n o  kilkanaście po­
żyć;! z menu, znakomita wię­
kszość zajmują alkohole. W 
aodzinach rannych nie moż­
na wypić kawy, herbaty bo 
wiecznie coś „nawala". Nie 
ma również mowy o ciastku... 
b o  jak twierdzi obsługa jesz­
cze nie dowieźli. Dowożą i 
reguły po południu, a wymie­
nione potrawy fiqurujq w 
jadłospisie. 

Zenon Wandę! :  - Jestem z 
woj. łódzkiego. Wywożę ba  
dzo miłe wspomnienia ze Ste­
gny. Pogoda nie dopisała, a l e  
grzyby w przepięknych lasach 
— tak. W bagażniku mam 6 
sio: zakonserwowanych, wy-

d w u d n i o w a  impreza  sporto  
w o - t u r y s  tyczna 
K a s k " .  J e j  p r o g r a m  o b e j ­
mował n a s t ę p u j a c e  k o n k u ­
r e n c j e :  wyc ieczkę  t u r y s ­
tyczną.  popis  ' j azdy  zręcz­
nościowej  na motocyklu 
oraz  q u i z  i b i e g  p o  torze 

S P O R T  * S P O R T  * S P O R T  * 
„ZLOTY K A S K "  k i a d a  p r a c o w n i k ó w  gospo-

D L A  O S T A S Z E W A  d a r k i  ż y w n o ś c i o w e j .  U -

lekkoat le tyka .  Ogółem w 
imprezie  wzięło udział 284 
spor towców,  w t y m  51 k o ­
biet.  

W punktac j i  zespołowej  
zwyciężyła reprezentac ja  

mężczyzn — A n d r z e j  Dą­
b r o w s k i  z g m i n y  Stegna.  
W k l a s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  
p i e r w s z e  m i e j s c e  zdobyła 
gmina Ostaszewo, przed 
Sztutowem i Stegna.  

(hed) 

SPORT M A S O W Y  

W N o w e j  Wsi k .  Staro­
g a r d u  Gdańskiego odbyła 
s i ę  gminna letnia  s p a r t a -

(&44 tcłiac 

Kartka z historii mało znanej 

„Upiór" z Borów Tucholskich 
| y |  l£ wszystkim wiadomo, 

że w okresie i wojny 
* *  światowej Bory Tuchol­

skie były rozległym terenem 
działalności partyzanckiej. O 
historii te j  wspominają liczne 
opracowania polskie i nie­
mieckie. Wśród tych ostatnich 
na  uwagę  zasługuje praca 
byłego szefa niemieckiej po­
licji kryminalnej Otto Busdor-
f a  pod tytułem „Wiiddieborei 
und Forstermorde" (Kłusow­
nictwo i morderstwa popełnio­
n e  na leśniczych). 

Z książki tei dowiadujemy 
się, że  podczas I wojny świa-

partyzancki dowódca znając 
doskonale teren zawsze po" 
trafił zbiec w najbardziej  nie­
dostępne zakqtki borów. 

Warto również pamiętać o 
tym, że F. Kleinschmidt stale 
współpracował z ludnością 
polska, a nawet redagował w 
języku polskim gazetę party­
zancka. Między innymi to za­
decydowało. że ten wspania­
ły dowódca potrafił przetrwać 
a ż  do sierpnia 1918 r. Osa­
czony przez regularna jedno­
stkę wojskowa poległ w krwa­
wym boju. Dziś starzy miesz­
kańcy Borów Tucholskich ży-

towej Prusy Zachodnie stano- w o  wspominają postać porty-
wiły szczególnie trudny teren 
dla tamtejszej administracji, 

zonia F. Kleinschmidta, który 
na zawsze pozostanie w no 

gdyż działały tam uzbrojone  S z e j  pamięci jako wytrwały o b  
oddziały leśne, aktywnie wspo rońca polskości. 
magane przez ludność cywil- J. M. 
nq. Jedną z najbardziej  nie­
bezpiecznych była grupa par­
tyzancka Franciszko Kłeinsch-
midta, który początkowo sam, 
a później wespół ze  zbiegły­
mi z obozu jenieckiego w 
Czersku żołnierzami rosyjski­
mi, działał w Borach Tuchol­
skich. Oddział ten prowadził 
głównie walkę z administracja 
losów, a ! e  też podejmował 
zorganizowane a k c j e  na po­
sterunki tzw. komando strzel­
ców. Największą akcie grupo 
przeprowadziła w sierpniu 
1917 r„ podczas której od­
dział zniszczył kilka strażnic 
leśnych i zlikwidował wielu 
funkcjonariuszy administracji 
leśnej. Od tego czasu postać 
F, Kleinschmidta jawiła się 
władzom pruskim jako trudny 
do schwytania upiór leśny. Za 
głowę partyzanta wyznaczona 
nawet nagrodę wysokość; 
13 800 marek. Nikt te j  nagro­
dy nigdy nie otrzymał, gdyż 

Norbert  Gołyński n a  g l e  
b ; e  k l a s y  IV b i V zasiał 
1,5 h a  k u k u r y d z y .  Wyrosła 
wspania le ,  s ięga  2 m w y ­
sokości, W y d a  co n a j m n i e j  
900—1000 ą z ha.  Rolnik 
ten  s p e c j a l i z u j e  s i ę  w cho­
w i e  owiec. M a  ich 250. w 
t y m  ponad 100 maciorek 
Tadeusz  J a w o r s k i  z Żuko­
w a  p o  r a z  p i e r w s z y  zasiał 
k u k u r y d z ę  na powierzchni 
1 h a  w ub.  roku.  Jeszcze 
dziś  posiada d w i e  komo­
r y  w s i losie  zapełnione k i  
szomką, sporządzoną  z tych 
zbiorów. Zachęcony s u k c e ­
sem w t y m  r o k u  zasiał 1.25 
ha p o  ziemniakach,  n a  g l e  
b i e  IV k l a s y .  W y g l ą d a  pię 
knie .  plony - a  powiada j a  
s i ę  w wysokości  900 q z 
ha. Przyda  s ię  bardzo  n a  
paszę  dla  9 wysokomlecz-
nyeh  k r ó w  i 30 macior.  
Dla tegorocznej  k u k u r y d z y  
b u d u j e  s i ę  j u ż  n o w y  si los.  

K u k u r y d z a  s t w a r z a  r o i '  
n ikom K a s z u b  ogromną 
szansę  zwiększenia  produk 
c j i  własnych pasz. Przykła  

K ł o p o t y  z pisklętami 
Przed b r a m ą  w e j ś c i o w ą  

do s iedziby  S K R  w Płoski-
n i  p e w n e g o  l ipcowego d n i a  
kłębił s ię  tłum p o d e n e r w o ­
w a n y c h  kobiet.  P r z y j e c h a ­
ły z odległych m i e j s c o w o ­
ści, a b y  n a b y ć  w c z e ś n i e j  
zamówione  p i sk lę ta  kacząt .  
Dyrektor  SKR s a m  m u ­
siał s ię  tłumaczyć z p r z y ­
czyn  opóźnienia d o s t a w y ,  
chociaż płoskińska S K R  n i e  
ponosiła n a j m n i e j s z e j  w i n y .  

S p r a w a  w y j a ś n i ł a  s i ę  d o ­
piero  u producenta,  czyl i  
w Zakładzie W y l ę g u  Dro­
b i u  b r a n i e w s k i e j  S K R .  O -
tóż, j a k  i n f o r m u j e  K r y s t y ­
n a  Czebotar — bezpośre­
dnio o p i e k u j ą c a  s i ę  i n k u ­
batorami,  p r o d u k c j a  r u s z y ­
ła dopiero wiosną  tego  r o ­
k u .  Chociaż w y l ę g a r n i e  m o ­
gą dostarczyć p r a w i e  30 
tys .  piskląt, tygodniowo,  to 
n a  r a z i e  hodowcy  o t r z y m u ­

j ą  j e d y n i e  p o  2 tys .  sztuk 
p i s k l ą t .  S p r a w a  r o z b i j a  s i ę  
o b r a k  p o d s t a w o w e g o  a r ­
tykułu,  j a k i m  są  j a j k a .  

J e s t  j e d n a k  nadzie ja,  ż e  
z k a ż d y m  tygodniem bę­
dzie  l ep ie j ,  b o  hodowcy  o -
t rzymal i  sporo  niosek,  k tó­
r e  zapewnią  pełne w y k o ­
r z y s t a n i e  możliwości  w y ­
l ę g a m i  i skończą s i ę  w r e ­
szcie kłopoty h o d o w c ó w  i 
d y s t r y b u t o r ó w .  

( jad)  

# Plażo na Stogach nale­
ży d o  najpopularniejszych w 
Trójmieście. W słoneczne dni 
przebywa na niej ok. 40 ty­
sięcy plażowiczów. 

# Gdynianie przekazali na 
NFOZ ponad 9 min złotych. 

® W Klubie Międzynarodo 
wej  Prasy i Książki w Gdań­
sku odbyło się sympatyczne 
spotkanie 13 pracowników 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego, któ 
rzy uczestniczyli przed laty w 
odbudowie gdańskiej  Starów 
ki. 

# Dobiegają końca prace 
jury V Festiwalu Mody, Roz­
dano już 60 medali i wy­
różnień, w tym 20 złotych 
Dominików. (KED) 

Nowe boiska sportowe 
Chociaż w Skórczu mie­

szka  sporo młodych ludzi, 
k tórzy  chciel iby w wol­
nych o d  n a u k i  i p r a c y  
c h w i l a c h  t rochę s i ę  r o z r u ­
szać  — pograć  w piłkę, t r e -

R OK ROCZNIE na początku sezonu 
letniego środki masowego prze­
kazu sygnalizują, że właśnie w 

roku obecnym tyle to a tyie dziewcząt 
i chłopców zaopatrzyło się w książecz­
ki autostopu i... nic wiece/. Ciszo. Mo­
że temat jest tok ograny, że nie ma 
komu na nim zagrać? Cóż, zacznijmy 
więc od początku. Nie będę oczywiście 
udowadniał, że Hani bal jeździł auto­
stopem. I tak wszyscy o tym wiedzą. 
Ale już łazik amerykański, wędrujący 
z potrzeby ruchu, zmiany otoczenia, 
zetniejował nie tak dawno, bo w cza­
sach Londona, coś takiego jak dzisiej­
szy autostop. Kilkadziesiąt lat temu 
szlakiem dla łazików była Unia kolejo­
wa; dziś większość jeździ autostopem. 
Kto raz spróbował tego sposobu po-
dróżowania, do końca życia będzie się 
zatrzymywał na skraju szosy na nied­
bałe skinienie, kimkolwiek byłby ten kto 
wyciąga rękę. Oczywiście, osob-i kate­
gorię, ba! gatunek stanowią osobnicy, 

którzy widzą w tym interes łub też po­
trzeba im partnera do swoistego rodza­
ju igraszek. 

Zapomniałem poinformować, skąd 
właśnie ten, a nie inny temat felietonu. 
Otóż wczoraj znajomy docent Z. wrócił 
z południa Połski / trudno sobie wy ob-

Soir de... autostop 
razić co po powrocie wyczyniał ze 
swoim samochodem. Wietrzył go (skł). 
Wewnątrz wozu królował specyficzny 
zapach, coś jakby „soir de... autostop" 
czyli pozostałość po parce autostopowi­
czów naszego rodzimego chowu. 

Tak, autostop jako taki ma piękną 
teorię. Ale praktyko/ Schroniska mło­
dzieżowe? Dawno się tak me uśmia­

łem.1 Więc autostopowicze (przeważają­
ca większość) sypiają gdzie się da i z 
kim się da. Posiłki? Najczęściej wino 
7. gatunku: korboł, alpaga, błoto, etc. 
Pisząc te słowa mam przed oczyma (a 
raczej w uszach) krzyki, że przecież nie 
wszyscy i tak dalej. Trzeba sobie uświa 
domić, że obecnie wytworzyły się pew­
ne grupki młodzieży, które uważają 
„taki" autostop za absolutnie fajny. 
Zresztą opinia autostopowiczów jest 
bezustannie szarpana. 

A jednak autostop nie zawodzi! 
i dlatego właśnie ileś tam tysięcy dziew 
czat i chłopców (tutaj celowo nie po­
daję cyk, są przecież ludzie, których 
cyfry męczą - chyba że są one na 
biletach N3P), wyruszają na trasy, do­
jeżdżają cało i zdrowo, obdarzając po 
drodze życzliwych kilowców kupona­
mi autostopu. W sumie wiele spraw w 
życiu jest zarazem czarnych i białych, 
a autostop należy do jednej z nich. 

ADAM SCHMIDT 

n o w a ć  s k o k i  czy  też  b ie­
gi, dotychczas  n i e  m a  w 
miasteczku stadionu spor­
towego,  a j e d y n y m  t e g o  t y ­
p u  „ o b i e k t e m "  był jeszcze 
n i e d a w n o  k a w a ł e k  m u r a ­
w y  z d w i e m a  b r a m k a m i  
pod l a s e m .  

Młodzież — z e  Zbiorcze j  
Szkoły G m i n n e j  i P a ń s t w o ­
w e g o  T e c h n i k u m  R a c h u n ­
kowości  R o l n e j  o r a z  ucz­
n i o w i e  d o j e ż d ż a j ą c y  do 
szkół w Starogardz ie  Gd. 
— g a r n ą  s ię  j e d n a k  d o  
spor tu .  Z i n i c j a t y w y  i p r z y  
czynnym współudziale  m i e j  
s c o w e j  młodzieży powstały  
w miasteczku n i e d a w n o  2 
ob iekty  s p o r t o w e  — boisko 
d o  g i e r  z a s f a l t o w ą  n a ­
wierzchnią  p r z y  Zbiorczej  
Szkole  G m i n n e j  o r a z  boi-, 
s k o  d o  koszykówki ,  piłki 
r ę c z n e j  i n o ż n e j  w pobliżu 
T e c h n i k u m  Rachunkowo­
ści Rolnej,  gdzie  d o  czasu 
zbudowania  ogółnomiej-
s k i e g o  obiektu  s p o r t o w e g o  
o d b y w a ć  s i ę  będą  w s z e l ­
k i e  imprezy  o c h a r a k t e r z e  
r e k r e a c y j n o - s p o r t o w y m .  

(mz) 

począć wypocząłem, moja ro­
dzina też. 

Maria Kucharska: - Jedzie­
my z mężem i synem „Tra­
bantem" z założeniem poko­
nania całego Wybrzeża od 
Piasków d o  Świnoujścia. Od 
dawna planowaliśmy tafcie 
spędzenie urlopu, a-!e nie 
spodziewaliśmy się takiego 
ruchu no szosach. Główne tra 
sy są przeciążone, bywa, że 
w kolumnie pojazdów jedzie 
się kilkanaście kilometrów. Z 
woi. elbląskiego wywozimy 
mi re wspomnienia, byliśmy tu 
tylko 5 dni, a l e  wrócimy za 
rok na  dłużej. 

Notował: A. MINKIEWICZ 

Laureaci 
spotkań za 

Na początku  s l U ł v  * 
Olsztynie  o d  kilku J i[fl. 
o d b y w a  s i ę  niezwyK** 
preza  — , 
Spotkania  Zamkowe ? 
hasłem  „ Ś p i e w a j m y  ... 
z j ę " .  Nie  m a  ona i 
c h u  w i e l k i c h  ^ 
ich p o w i e r z c h o w n e g o ^  
chtru.  A t m o s f e r a  Twif 
rafcna, o niepowtarz»"^. 
n a s t r o j u  i p r z e p i ę k n y ,  
ner i i  z a m k o w y c h  d »  
c ó w .  Wszyscy .  ktoW ^ 
w i t a l i  d o  Olsztyna 
s i e  t r w a n i a  tego  A 

muzycznego  w y ^ j #  
w y j e ż d ż a j ą  s t ą d  ocZ3*%jj 
ni, o b i e c u j ą c  sobie 
t u  z a  r o k .  

W f e s t i w a l u  
a m a t o r z y  ś p i e w a j 3 c Ł  
z j ę  z całego k r a j u ^  f 
r o k u  I n a g r o d ę  
spół „Niebo" 
Szkoły P e d a s w - - ,  -
Olsztynie;  H n a g r o ^ p  
A l e k s a n d e r  Synowie 
t e ż  otrzymał nagrodS y i 
n ikarzy)  współprac^  
MDK w Sopocie » "jll 

z Gorzowa WielkoP® ^ 
go. W ś r ó d  z d o b y w c y  
różnień z a  interp gr 
znaleźli  s ię :  J a r o s l » " , ;  
r a k o w s k i  z Teatru ^ 
„Słowo" z MDK 
szczu G d a ń s k i m  i qopo'> 
r z a t a  Lcs iecka  * ^ 
z a ś  w y r ó ż n i e n i e  za * 
z y c j ę  otrzymał j,{Pf 

ze S t u d i a  Piosenki  
w Pruszczu Gd w, 
W s z y s t k i c h  w y k o n a j  
naszego  regionu J p 
W o j e w ó d z k i  Ośrodę pif 
t u r y ,  k t ó r y  s p r a w u j  ^ 
czę ar tys tyczną  
ścią amatorsk iego  ru ^ 
tystycznego,  w t y j "  $ nad  piosenkarzami. ^ 
' w a j ą c y m i  poezję,  

MAKABRO 
COS MIŁEGO 

ŻUKOWO, RadVniOfli 1 
Kid. USA, od la *•» radt" 
czyli za ojczyznę. 
12 lat. - I 

(W WOJ. E1.BLAS ^ 

i S f i a v o d  

(Teatry ] 
mi' mmmmi, lifĘ 

GDAŃSK, Teatr „Wybrzeże» 
Wesele, godz. 19. 

SOPOT Kameralny — Noc 
trybad, godz. 19. 

[imprezy] 
GDAŃSK, Dom Technika — 

(ul. Rajska), Naprawdę jaka 
jesteś? — „Żywy Zurnal 77", 
g. 18.00, 20.38. 

SOPOT-WYŚCIGI — „Non-
Stop". Zespól „Breakout", 

' GDYNIA, Płyta Redłowska, 
Cyrk „Arena", g. 19. 

f T W i r o a  1 
W Gdańsko Narodowe, r .  

9—14; Historii Miasta Gdań­
ska g. 11—18; Archeologiczne» 

W Gdyni Oceanograficzne 5 
Akwarium Morskie, g. 11—18. 
Okręt „Błyskawica" — basen 
nr 1 przy nabrzeżu Pomor­
skim, g. 10—13 i 14—17. 

W Malborku zamkowe, godz, 

W Kartuzach Kaszubskie — 
S W Kwidzynie Zamkowe, & 

albo rzuć, p o l ,  & e z  0|aj(i. ji 
BRANIEWO, {,#' 

już wyszłam za m%̂« V 

' % M B O R K .  
Valdeza. wł., cd 1» j» 

DZIERZGOŃ, 
tret rodzinny . w ?_ ł n  

zwierząt. 

Ostatni pociąg z J 
LKWIDZYN. V 

bez ogr . pô f 
MŁYNARY. %***&#& 

wactwo z wyboru, ^ 

NOWY STAW, i x X %l* 
remiah Johnson, , < 
15ORNETA, Żerań, ^ e r o t i  

d l a , . " > a r Ł " a r 2 a > : J  ogr. % 

ta 
ty 

I " W  1 
(W WOJ. GDAŃSKIMI 

BOBOWO, Zryw. Zagłada 
Japonii, jap., od 15 1, 

DZIERZĄZNO. Bór, Avanti. 
USA, od 15 1,; Ostatnie spot­
kanie. radź., od 15 1. 

GNIEW, Pionier. Niauchwyt 
ny morderca, w?„ od 18 L; 
Nieszczęścia Alfreda, fr., bez 

HEL. Wicher. Trzęsienie zie 
mi, USA, od 15 1„ g. 17; 19.30. 

JASTARNIA, Żeglarz, Ko-
ehaj  albo rzuć, poi., bez ogr.; 
Trzy orzeszki dla Kopciuszka 
czeski, bez ogr. 

KARTUZY, Kaszub, Dziew­
częta z Nowolipek, pol., od 12 
lat; Ryzykant, USA. od 15 L 

KOŚCIERZYNA. Rusałka — 
Krótki sezon, wł., od 19 1. 

KOLBUDY, Wyzwolenie — 
Rudy lis NRD, od 15 L 

PELPLIN. Wierzyca. Dra­
pieżca, fr., od 15 1.; Gwiżdżę 
na wszystko, rad?.., od 12 1. 

PUCK, Mewa. Colargol na 
Dzikim Zachodzie, pol., bez 
ogr.; Brawurowe porwanie 
USA, od 18 1. 

PRUSZCZ, Kraku*. Królowa 
pszczót, pol., od 12 1., godz. 
17.30; Powodzenia stary. f r„  
od 15 1., g. 19.30. 

REDA. Zacisze. Przygody 
Gerarda, ang., od 13 I.; Zor­
ro, wł,, bez ogr. 

SKARSZEWY, Odrodzenie — 
W krainie pieczonych gołąb­
ków. NRD, od 15 1.; Hallo ta­
xi, NRD, bez ogr. 

SKÓRCZ. Kocie wie. Zna­
chor i Prof. Wilczur, pol., od 
12 lat; Nieproszeni goście 
radź., bez ogr. 

STAROGARD, Sokół. Za­
pach kobiety, wł., od 18 1.; 
Filipek, NRD. bez ogr. Sput­
nik — Samotnik, fr., od 15 1.; 
Anna siostra Jany. czeski, 
bez ogr. 

STARA KISZEWA. Szarotka 
Roztargniony. fr., bez ogr.; 
Dagny, po'., od 15 1. 

SIERAKOWICE, Lech, Sa­
motny detektyw, McQ, USA, 
cd 15 1; Dorn, jug.. od 15 1. 

TCZEW, Wisła, Kochaj albo 
rzuć, pol., bez ogr., g. 18. 18, 

WEJHEROWO, Świt. Chło­
piec z gitarą, radz.. bez ogr.; 
Przepustka dla marynarza, 
USA. od 18 1. 

WŁADYSŁAWOWO. Albatros 
— Kochaj albo rzuć, pol., bez 
ogr.; Pippi w kra ju  Taka. 
Tuką. szwedzki, bez ogr. 

f r ^  o d ^ 5 * % '  / 
czeski, bez ogr. „ J f-

SZTUM. Powiśle , jJ 
karawana, radz., , f ;  

* 5 8 8  t y  A < Ł ;  

" " s z ^ i o w o .  
Płonący wieżowiec, 
15 1.; A le  heca, / 

TOLKMICKO, &° t a * '  

* * * / :  

Wojewódzka  p ° r a w °  ̂  
rób Wenerycznyv»  { e j .  f 
ul. Żeromskiego f 

£ 
a 
? 
t o  

cini 

5 

i 
Wy ' 

s 

T e l e w i  
p r o g b * 5 *  

s.oo - Bajkowy P 0 1  . 
gadkowy dziadeK ę0> 

9.45 — Lato pełne "pil 

l4 f25m—1'program 
14.30 - wakacy jne .d^ j  

dych: Pogoń «a ^ 
f i l m  fab. prod. P° 

}5.55 — ObielTtyW i» 
16.15 — Dziennik f 
16.25 - Taaka r y b « ^  > 
16.55 — Teleferic J 

cyklu: o /  

" " " j  
19.00 — Dobranoc 

Lawrance — 
cztery ręce 

22.10 — Pegaz 
22.55 — Dziennik 

p r o g r a * *  * y 
16.15 — Program l 
10.20 - Z cyklu: X 

stwo  z rozsądjSy^S 
f i l m  f a b .  XKOÓ. £ GPL J 

13.40 - Program W* ^ 
19.00 — Dobranoc o 7 i ^  ' 
19.30 — Wieczór « J 
20.30 - Z cyklu: / 

re ial$ jazz „ ^ 
20.35 — Inicjatywy 

publicystyczny J 

22.40 — Wakacje s J 

syjskim 
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